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d 
Potęzna iąanifestacja m odzieży łódzkiej na zakończenie :!h!::!~~Z:l G'~s~i;:.:s~urchilla. nuuesa, Bevin•, 

Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej <Rys. Kukry=:_> __ 
Rękami polskiego robotnika I polskiego Inżyniera w dniu wczorajszym, na za- Następnie głos zabrał prze-\ z.jazmu zgromadzonych uchwa 

kończenie Tygodnia Swiato- wodniczący Zarządu Główne- lona została rezolucja, stwi«<­
wej Federacji Młodzieży De- go Zl\1P tow .. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódma sta 
mokratycz.nej - już od wcze- - My, młod:cleż polska, ma- nie się współtwórcą przedter­
anych godzin porannych kro- my już za sobą okres walki o minowego wykona.nia Planu 
czyły przerz; miasto oddziały wyzwolenie, - mówił tow. Za Trzyletniego, że młodzież w 
zorganizowanej młodzieży rzycki - my jesteśmy już wol swej codziennej pracy ł na­
łódzkiej . Szły z orkiestrami ni, lecz to nie zwalnia nns z uce budować będzie funda.men 
oddziały ZMP-owe, harcer- obowiązków, przeciwnie kła- ty ,ustroju socjalistycznego w 
etwa, S1 ąi,by Polsce z fabryk, dzie na nas nowe i nie mniej Polsce. 
tzkół i ,. :szych uczelni. poważne. My musimy naszą „Młodzież polska - głosi da 

Wielirn hala sportowa w He wolność umacniać, utrwal~.ć. lej rezolucja - jest całym ser 
lenowie z.gromadziła kilka ty- Nie zapominajmy o tym, że cem po stronie ludów, uciska­
sięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy nasz:vch nych przez imperializm anglo­
udział w uroczystej akademii ojf'ÓW i matki przy warszta- amerykański; młodzież łódzka 
ZMP-owskiej połączonej z łach, w polu, biurach cz:v przy stoi w jednvm zw~rtym szere­
wręczeniem sztandaru, ufun- katedrach. Takimi jak my bę- gu wraz z demokratyczną mło 
dowanego przez łódzki świat dzlcmy, taką b~<hie Polska i dzieżą całego świata, walczą-

spraw:iedliwość dla wszystkd.ch ltłtlUU11UIU1111111UllłlłU•Ullt111łlll111Ullłlllll111111łłllllll UlllllllllUl11U1UUIUl111 

ludów świata." Uroczyste wodowame trzec1eqo rudowi»~lowaa 
Po zakończeniu manifesta- ~ 'ł J 

cji uformował się olbrzymi po GDANSK (PAP) W dniu 27 pracą całego tycia zasłuiyć na 
chód, który przeciągnął przez bm. odbyto się na stoczni gdań zas11Czytne symbo1izowanle wy 
miasto z rozwlniętymi sztan- sklej uroczyste wodowanie trze siłku i niezłomnej woli naszej 
darami i transparentami - <riego rudowęg!owca, zwdowa- załogi I polskiej klasy robotni­
głoszącymi hasła trwałego, nego w Polsce, s/s „Brygada czej. 
sprawiedliwego pokoju na Makowskiego". Nienagannym prowadzeniem 
świecie, walki z podżegaczami Po krótk·im przemówieniu dy się, wysoką dyscypliną i wydaj 
do nowej wojny, w~lki o dO-: · rektora a<im i nist~acy jnego sto- nośdą pracy służyć będz iemy 
brobyt dla wszystk1ch ludz1 czni, Goszczewskieg-0, który na wrorem pa'trioty·czneg-0 stosu-n 
pracy w Polsce i na całym I świetlil dorobek stoczni gdań- k d 1 'b ' ·1 
świecie. I ski ej w r. ub przodownik pracy u. 0 pracy w ~ uz ;e wspo -

Przemarsz 30-tysięcznei rze- Aleksander Makowski zlożyl na ne1 sprawy. polskich mas !udo-
szy młodzieży łódzkiej ulicami stępujące ś iubowan-i e: I wych. bu<lu1ąc tn~ale P~ ~ • 1 w v 
miasta· trwał około dwóch go-I - Słabuję w swoim I bryga- gospodarcze Polski Soc .1a „ 
dz.in. dy Imieniu ofiarną l wydajną nej''. pracy dla Zarządu Miej- dlatego musimy być najlep~i. cą o trwały pokój, walczącą o 

skiego ZMP w Łodzi. najuczciwsi, najbardzie,i świa- ____ ai __ _. ___ 1!1111 ____________ ••--------... ----------•-•imaiz:· 
Wręczenia sztandaru w im ie doml i na iofiarnlejsi. I właśnie b 

niu robotników łódzkich doko przed Zl\1P-?wca.mi stoi b<?- I t I kJ 1 · ' • ' k • ' • ł . 
~:~i~~~z~~:~~~~t~0t~~~e~~= ~~~0;~f:1~0;:;o1• c!~!~~~ n e~e rua ISCI - o. ~oncy po OJU SWIQ OWeg:> 
jąc w krótkim przemówieniu, ka, noweJ IJ!łodziezy, .która ·g~ 1·ednomys'/nie potępia1'q imperialistyczną propagandę wo1'ennq że pod tym sztandarem mło- dnie przejnne tradycJe boJO • 
dzież ZMP-owska kroczyć bę- twnri~ówbodwo~ć, lc.tólrlzma po- Zywy udzfał delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 
d'Lie dalej - śladami wielkich ra i z u owac soeJa w 
bojowników sprawY robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. Sta 
czej, wielkfoh b<>Jownlków - Walczymy o now_y stosu Carnegie Hall odbywa się se- pledon stw.ierdził, że cały na­
sprawiedliwośei spolec-mej - nek do J?~-acy. o socjahst!~ą sja plenarna Kongresu Intelek ród angielski pr<>testuje kate­
do socjalizmu. moralnosc przy warsztacie 1 w tualistów w Obronie Pokoju. gorycznie przeciwko przygoto-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, o nową kulturę nar-0- W bankiecie otwierającym wa.n.tom wojennym i nie ba-
była się część artystyczna, w du, ~partą o ś~adome spo- Konferencję, wzięło udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro 
której szczególnie "Wyróżniła łeczen!'two, w ktorym nie bę- tysiące osób. PN.emówienia po pagandę antyradziecką, żywi 
się grupa ZMP-owska z dzie ani jednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro-
PZPB Nr 2. Wstrętna nam jest amery- ~ranic-ini: prof. Ossowllld (Pol dów radzieckich. 

Po akademl.i zgromadzeni. u- kańska kultura dQ\an„ wstręt ska), Agu\rre - poetka kuban Przedstawiciel Polski, prof. 
dali się do parku belenowskie- ny nam jest wszelki rasbm, w ska., Jovanovic, Szostakowicx ossowsld, podkreślił wolę rzą­
go, g<lzie zbierały się już 11amięei ŻyWO stoją obrazy 0- (ZSRR). Sta11ledon (Wielka du, narodu i polskich Intelek­
oddziały harcerstwa, Slużby święcimill. l Ma..jda.nka f nic do Brytania), Hronek (Czechosło- tualistów obrony pokoju. 
Polsce szkoły łódzkie i słu- puścimy do odrodzenia się tej wacja). Wszyscy mówcy pod- Stwierdził on, że Polacy wie 
chacze' wyższych uczelni. :r,arazy u na.s ani na całym kreślali pragnienie pokoju i rzą, iż naród amerykański, po 

Do 30-tysięcmego tłumu świecie. wiarę, że Konferencja w No- dobnie jak inne narody, wzdra 
przemówił z trybuny prezy- Wraz z całym światem po- wym Jorku przyczyni dę do ga się na myśl 0 nowej woj-
dent miasta Łodzi, tow. Euge- stepowym walczymy o spra- wzmocnienia frontu pokoju. nie. 
niusz Stawiński, który powi- wiedliwość społecmą o ustrój Delegat brytyjski Sta.pledon Mówca oświadczył, :!:e tra-
tał młodzież w :Imieniu łódz- socjalistyczny! rozpoczął przemówienie, pod- dycje narodu polskiego zwią­
klej klasy robotniczej, życząc Przemówienie tow. Zarzyc- kreślając, że jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez 
jej skupienia w SWYCh szere-1 kiego zgromadzeni nagrodzili przedstavvicielem Eurnpy Za- bliską przyjaźń Jeffersona i 
gach całej postępowej młodzie burzą oklasków. chodniej, ponieważ Departa- T{ościuszki. 
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronił wjazdu Na Konferencji odczytano 

Związek Samopocy Chłopskiej walczy 
o nowe oblicze polskiej wsi 

Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajowym 
Obrady ostatniego plenum I skich" i „wielkim przełomem zbiorowym i wychowawczo -

zarządu Głównego Związku w ży.ci~ wsi". Ich cel~m było postępowym. 
usunięcie z władz Związku bo W statucie wyraźnie sfor-

Samopomocy Chłopskiej, któ- gaczy wiejskich i spekulan- mułowano stosunek Związku 
re odbyły się w Warszawie, po tów, a wprowadzenie do zarzą de> spółdzielni produkcyjnych: 
święcone były szczegółowej a- dów, na wszystkich szcze- Związek Samopomocy 
nalirie prac Związku w osta- blach, chłop~w be:z.r-o1nych, ma Chłopskiej opiekuje s ię two-

. . . łorolnych l sredniorolnych. rzonymi dobroWQJ.nie przez 

liczne depesze pqwitalne, m. 
in. od księdza Boulier, Toma­
sza Manna, Jollloł - Curde, 
Shawa, Martina Andersena -
Nexo, Pńestley'a i innych. 
Słynny astronom Shapley 

podkreślił konieczność zgod­
nej współpracy Stanów Zjed­
noczonych i Związku Radziec­
kiego. Dwaj następni mówcy 
- naczelny redaktor „New 
York Post" - Tbackrcy oraz 
b. wiceminister sprawiedliwo­
ści Rogge wystąpili z żąda­
niem przygotowania konff'ren 
cji między Stalinem a Tru· 

manem. Obaj ci mówcy pod­
dali ostrej krytyce politykę 
Waszyngtonu, który nie chce 
dopuścić do bezpośrednich ro­
kowań radziecko - amerykai).­
skich. 

Mimo niezwykle gwałtow­
nej kampanii radia i prasy 
amerykańskie.i przeciwko Kon 
gresowi Pokoju, - przemówie 
nia, wygłaszane na Kongresie 
odbijają się szerokim echem 
w Stanach Zjednoczonych. 

siłek pok-0 jo wy Polski, która 
tak szybko się odradza na rui­
nach miast swych, - jest go­
dny podziwu. 

Znakomity pisarz brytyjski 
Louis Golding, któremu cdmó­
wiono wizy wjazdowej do Sta. 
nów Zjednoczonych, nades!ał 
list powitalny. W piśmie swym 
Golding wspomina kl!kakrotnie 
osiągnięcia Polski Ludowej i ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 
ża się o odbudowie Warszawy. 

Wystąpienie tow. Ćwika 
na aktywie związkowym w Łodzi 

W zwązku z tym grupa dzia 
łaczy reakcyjnych postanowiła, 
przy poparciu Departamentu Sta 
nu, zorganizować „Kontrrewołu 
cyjny Kongres" dla zagluszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu-
alistów odbija się na całym W Okręgowej Komisji Zwią 
świecie. zków Zawod<YWych w Łodzi 

Naczelny redaktor .,New York odbyło się zebranie aktywu 
Post" Thackrey zam i eśdł arty- związkowego, na którym wy­
kuł, w którym okreśiił „konku- głosił przemówienie sekr etarz 
rency jną konferencję" jako generalny KCZZ, tow. Ta­
„ Kongres w Obronie Wojny". deusz Cwik. 

W ramach Kongresu rozpo- Mówca scharakteryzował głó 
cięły swe prace poszczególne wne zadania, jakie stoją przed 
Komisje. Prze<l!lltawiciele Pol· polskim ruchem zawodowym 
skl, Paweł Hoffman I prof. Os- w chwili obecnej. 
sowski wygłosili referaty oma-
wiające szeroko.ozwój prasy, Zadaniem Związków Zawo­
radia i filmu oraz szkolnidwa dowycb - zakończył tow. 
w Polsce Ludowej. Cwik swe przemówienie -
Wystąpienia delegatów poi- jest uświadomienie szeroldch 

skich zostały przyjęte niezwy- rzp,sz pracowników o nowych 
kle iyczliwie przez znanego pu- celach gospodarc~·clt i o ~to­
blicystę STONE w „New York cie osuizędnośoi i sposobach, 
Post". Autor zaznaczył, ~e wy- jakimi się je uzyslmje. 

tmm okresie oraz omówieniu Dalszym ważnym osiągnię- chłopów spółdzielniami pro- ------------...... ------~--------.. ..... --------~~----~.,_,.~·--,---~ nowyeh zadań i charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnymi. 
prac ZSCh w związku z apra- panii wyborczej jest wciągnię- Drugim, bardzo istotnym 
ccwanym projektem statutu, cie do pracy kobiet wiejsldch, elementem, jest określenie 0 -
który przedłożony zostanie do Na tle ,analizy dotychcza~o- gólnych form współpracy J 

. . wej pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo-
zatwierdzema ZJazdowi .Kra- ne zostały nowe zadania cy Chłopskiej nad działalno­
jowemu ZSCh Termin z.1azdu Z:wią:Mru, co malazlo wyraz w ścią społeczno - gospodarczą 
ustalono na 3, 4 ł 5 kwietnia .projekcie nowego statutu, któ- Spółdzielni 
br. ry omówił sekretarz general- Trzecią bardzo istotną ce-

Przy analW.e prac Związku, ny ZSCh - ł.ow. pos. Bodal- chą .no'!'ego statutu _jest prze-
ó z d Głów ski. nlesieme roli i zadan Zw1ą1zku 

zar wno prezes arzą u . Na wstępie mówca siprecyzo Samopomocy Chłopskiej Dl\ 
nego - Ignar'. j~ i uczestru- wał rolę spółdzielczości wiej- gromadę. Koło i zarząd gro­
cy obrad, zab1eraJący głos w sklej ł Związku w życiu wsi. madzki ZSCh stają się ośrod­
dyskusji, omówili nie tylko o- ZSCh winien wyraźnie słu- kiem, kierującym gospodar­
siągnięcia, ale również błędy ?,yl: interesom bi!ldnych i śre- czym i kulturalno - oświato­
! niedomagania orarz: ich głów- dniorolnyeh chłopów, tak na wym życiem gromady. 
ne źródła. Szczególnie szeroko odcinku gospodarczym, jak na Projekt statutu stawia za­
zajęło się plenum ostatnią kam odcinku oświatowym i społecz gadnienie ~ooni(>llfa soju-

i b dkr śl · nym. szu robotniczo - chłopskiego, 

Cały kraj bierze udział w akcji oszczędńościo\ł'1ej 
Załogi fabryczne deklarują masowo przyśpieszenie 

wykonania p!anów produkcji 
WARSZAWA (PAP.). Nie- złotych przedwojennych w ter,ści na ogólną sumę 1.812 420 

przerwanie napływają z całe- minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 
go kraju zobowiązania oszczęd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za­
nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- kładów Przemysłowych i in­
przedterminowego wykonania wnicy Państwowej Fabryki stytucji szczecińskich deklaru­
planów produkcyjnych, podej- Fłra.nek, Tiulu i Koronek, ją setki milionów złotych o­
mowane przez zał~ fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczędności 
ne i masowe zgromadzenia niu planu oszczędnościowego ------------„ 
pracowników biur i urzędów. w wysokości 7.115.00 zł. N 1 d 

Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników S owe "' a ze 
G€ w Grudziądzu zobowiąza- Za.kładów Wytw6rmych o- 1ronnictwa Demokratycznego 
li się wykona(: plan produkcji gniw i BaterM w P07.11aniu po w Łodzi 
o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędno 

pan ą. wy orczą, po e aJąc, Omawiając nowy statut J'ako warunku wypełnienia „ e h błodów Przeciwko codżeqaczom woiennym z.e mrmo P :wnyc . "' - tow. Bod.al.ski .zaznaczył, że da tych zadań. „.„.„ ...... „ .... „ .......... „„„ ... „„„„.„„„„„ 
W sali Urzędu Wojewódzkie 

go odbył się w dniu wczoraj­
szym zjazd Stronnictwa Demo 
kratycżnego. 

wybory były „Wlelką szkołą je on przede wgzystkim okre- Jako inajbliiższymi zadania- Demonsłracie robotników angielskich 
•politycmą" dla mas chłop- ślenle klasowego charakteru mi ZSCh w dziale produkcji . . • • . 

ZSCb • Zw.iązek s"""""""IDO- roln~t plenum zajoło si"' rol"- LONDYN (PAP) Dzienniki oze W'Sród marynarzy L;verpoo n-1111-111-1111-1111-11 
• " • • ~·~"" • """ ' " • " „ D ·1 W k " d · · 2 · t d · t b" k ------------ cy ChłopskieJ - czytamy w Związku w akcji „H" i w kam „ a1 ~ .or er onosi, .ze . i ~ ~r~prowa za~a 17s z 1or a 

statucie - jest masową bez- panii tegorocznych siewów 3 kwietnia w Glasgow i 15 1.n- p!emęzna na wy3aiid ich delega-
Uwaga sportowcy/ partyjną organizacją, stojącą wiosennych. nY_ch 11,asta~h. hr?bstwa Lanca- tów na Kongres. Ponadto mary „. • • • • • • • ..., , ,.,,",...,~,,,,. na gruncie sojuszu robotmC7.0- Zebrani wyraźnie ustosunko shire, Vf t.eJ bcz;bie w Manch7- nam~ zbierają podpisy pod pety 

ŁKS mło'kn:arz Len1·a 5·1 chłopskiego i realizującą za- wali się do ośwfadczenia Rzą- s-t~rze. I ,Liverpoolu ' odbędą się cję, w której stwierdza się. że 
WV I - 6 • dania demokracji ludowej 1 du w sprawie. stosunku Pań- :vielk1e :c!~mo11&llrac]e, .prot~tu „angiielskie okręty i angielscy 

Patrz str 4 reprezentując14 interesy chło- stwa do Kościoła, podkreśla-1 Ją ce przeciwko paktow1 atlanty marynarze nie będą brali udzia 
• pów mało- i średniorolnych". jąc, że masy chłopsk ie przy- ckiemu i popierające Kong.res lu w wojnie imperialistycznej 

------------- Nowy statut Wysuwa zada- jęły to oświadczenie z dużym Zwolenników Pokoju. przeciwko rohntnilrnm carego 
-1111-1111-1111-im-.. nda o charakterze spcłecznnn. I zadowoleniem. Dziennik stwierdza również, św4ata". 

• 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski, 

Referat zasadniczy wygłosi­
ła wicemin. Krassowska. 

Następnie wybrano Zarząd 
Komitetu Wojewódzkiego, 
którego przewodniczącym zo­
stał mgr. Ochab, a wiceprze­
wodniczącymi prof. Swiątkow 
ski f Dl"of. JacldP.wicz. 



Nr SG 

I Tow. Karol Świerczewski - generał „Walter" I w'(;';:~~:ś';' o ż,yciu i śmierci 
,__ __ P_a_t_r-io_t_a_, -in-te_r_n_a_c,-. o_n_a_li_s_t_a_i_b_o_h_a_t_e_r_n_a_r_o_d_o_w_y __ -= Ka rol a Waltera - s wie r cze ws k fe go 

Dwa lata mija od chwili, kle hiszpańskim robotnikom ter do towarzysży walki z bry haterem narodowym - god- robotnika i generała 
dy skrytobójcza kula ukraiń- chłopom. gady Im. Dąbrowskiego w nym kontynuatorem najpięk-
skich faszystów wyrwała Pol- „Chcę być wszędzie t.am Hiszpanii. niejszych tradycji walki ludu 
sce Ludowej jednego z najle- mówił - gdzie walka toczy polskiego o wolność, sprawie-
pszych jej synów, nieugiQtego się o wolność, bo walka o wol BOHATER NARODOWY dllwość i socjalizm. 
bojownika o wyzwolenie kla- ność każdego kraju jest walką Polskim siłom zbrojnym w Po zakończeniu wojny tow. 
sy robotniczej, członka KC o wolność mego narodu". Oto ZSRR, które u boku Armii gen. Walter z tą samą ener­
PPR, tow. gen. Karola Swier- treść jego patriotyzmu, patrio Czerwonej odniosły wspania- gią i tym samym zapałem 
czewskiego. tyzmu proletariackiego, głębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do odbudowy zni-

Dnia 28 marca 1947 r . poległ ko i nierozerwalnie powiąza- i wyzwoliły Polskę, oddaje tow. szczonego państwa, do utrwa­
na posterunku bohaterski bo- nego 1- duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rewolucyjnych 
jownik wolności, postępu i de lizmu. wojskową, nabytą w socjali- mas ludowych z kl~są robotni 
mokracji, poległ Człowiek, któ Gen. Walter staje się szyb- stycznym państwie radziec- czą na. czele. Orgamzuje Doy; 
ry był wzorem patrioty, ko- ko jednym z na.ilepszych or- kim w walce z faszyzmem w Poznan, zostaje ge-neralnyrn m 
munisty i internacjonalisty. ganizatorów brygad międzyna His~panii i z najeźdicą hltlr:i- spektorem osadnictwa wojslto 
Poległ jak żył - w walce z rodowych. Po zorganizowaniu rowskim cały swój entuz.jazrn wego, tworząc podstawy ma.so 
faszyzmem, w walce o nową, 35-ej dywizji międzynarodo- ; energię. wego osadnictwa na Ziemiach 
ludową Polskę. wej, w skład k1órej wchodzi Jest jednym z twórców Woj Odzyskanych. W lutym 1946 r. 
· Tow. Swierczewski - war- m. in. brygada im. gen. Jaro- ska Polskiego w zw. Radz!ee- powołany został na stanowi­
gzawski metalowiec, którego sława Dąbrowskiego, broni do kim. Po wyzwoleniu Lube!- sko II wiceministra Obrony 
szlak życiowy wypełniła wal- stępu do Madrytu, aby wsła- szczyzny organizuje 11-gą Ar- Nar~owej. 
ka przeszedł do historii Polski wić się następnie zdobyciem mię Wojska Polskil'go. Ona to I kiedy w trosce o bezple­
i świata. twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowódz ezeństwo, o spokój polskich 

Ale i tu, w Hiszpanii, w twem forsuje Odrę i Nysę Łu- wsi i miMt jechał dwa lata 
piersi żołnierza Rewolucji Pa- życką, z:1.jmuje Budziszyn. po- tejTIU drogą Sanok-Baligr?j• 
źdtiernikowej i dowódcy bry- wstrzymu k niemieckie siły, p'lldł skrytobójczy strzał, ktory 
gad miedzynarodowych. biło idące na ~siecz Berlinowi, wY zabrał nam wielkiego bojowni 
serce Polaka. „Najszczersze 7.\Vala Łuż:vce. osłania pochód ka sprawy robotniczej, wier­
pozdrowienia i podz iękowania wojsk marszałka Żukowa na nego syna narodu polskiego. 
Polaka swoim ziomkom I ży- Berlin. wreST . .cie wyzwala Tow. Walter zginął. Ale życie 
czenia. by sztandar polskiej zachodnią Czechosłowację do- jego będzie przykładem dla 
brygady im. Dąbrowskiego po chodząc pod Prp.gę czeską ~ Jed milionów Polaków, jak ko­
wiewal dumniej i jak najwy- nt'j strony, a z drugiej pod chać o.lcz:vznę i ludz.i pracy"'na 
żej wśród sztandarów brygad Drezno. całym świecie. Jak walczyć z 
armii republikańskiej , by wi- I Dając wszędzie wzór osobi- reakcją i podżegaczami wojen 
dziany był przede wszystkim stego b.ohaterstwa, osobist,ej nymi, o szc?:ęście dla własnego 
przez t.ych, którzy nas tu przy ! odwagi i ofiarności. okrył się narodu, o postęp i pokój cila 
słali - przez polski lud pr:t- 1 Walter - Swierczewski nie- całe.i pracującej ludzkości. 

ROBOTNIK 
- REWOLUCJONISTA 
W proletariackiej rodz.inie 

robotnika fabryki Gworoziew 
skiego w Warszawie, urodził 
aię w 1897 r. tow. Karol Swier 
czewski. Ciężkie było dzieciń­
stwo tego wielkiego później 
żołnierza rewolucjonisty. 
Już od 9-go roku życia praco­
wał na . własne utrzymanie, z 
początku jako terminator w 
fabryce Armatur, a potem ja­
ko tokarz metalowy u Gerla­
cha. 
Wyniósłszy świadomość kla 

sową z domu, sam robotnik, 
utrwali ją jeszcze i pogłębi 
tow. Swierczewski doświadcze 

cujący" - tak pisał gen. Wal- śmiertelną chwałą, stał się Bo Bronisław Troński 

Uchwały Plenum Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 
niem własnego życia . Fabryka w dniu wczorajszym na~tą- · gzel!o czasu przejawy antylu-1 jących, wyrażający się w roz­
Gerlach, znany bast ion rewolu piło zamknięcie. dwudn iowej dowej i antynarodowej dda- budowie akcji socjalnej, bu­
cyjnego ruchu robotniczego w narady rozszerzonego Plenum łalności reakcyjnej części kle- downictwa mieszkaniowego, 
Wnrszawie, styka go z SDKP Zarządu Głównego Związku ru. z niepokojem śledziliśmy, wczasów i t. p. i w ten spo­
i L, które; zostaje członkiem. Włókniarzy, w którym udzfał jak pewne powiązania istnie- sób podniesie siłę i potęgę go­
Droga, na którą wkracza, dro wzięli wszyscy członkowie Za iące między podziemiem a nie spodarezą Polski Lud.:iwej. 
ga walki klasy robotniczej z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włókniarze zapoczątkowali 
wyzyskiem kapitalistycznym o Komisji Rewizyjnej. oraz prze ru nie zostały w sposób bez- współzawodnictwo na odcin„ 
sprawiedliwość społeczną, o wodniczący i sekretarze od- względny i stanowczy przez ku kulturalno - oświatowym. 
E;ocjalizm, o niepodległość na- działów. hier\łrchię kościelną potępio- Dalszą rozbudową świetlic ro-
rodową i wolność - sta.ie się Na zakończenie obrad u- ne. Aprobujemy w pełni stano botniczych, likwidacją anal:fa-
drogą jego całego życia. chwalono dwie rezolucje, któ- wisko Rządu w sprawie ko- betyunu wśród robotników i 

W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanowią wY'- nieczności unormowania 3to- ożywieniem całokształtu dzia­
Gerlacha ewakuowany do Ro- tyczne dalszej pracy aktr.Vu snnków między Kościołem a łalności artystycznej, kultn-
1ii, gdzie zastaje go Rewolu- związkowego na obecnym eta- Państwem. Swoboda wiary, ralnej i oświatowej robotni-
c:ja. Młody tow. Swierczewski pie: która jest w Polsce w pełni re czych klubów l świetlic włó-
widząc w Rewolucji Listopa- spektowana nie może. być r6'« kniarze dadzą wyr,az swej ra-
dowej nową, lepszą przy- WŁÓKNIARZE WYTĘŻONĄ noznaczna z nadużywaniem dości z rosnącej potegi I zna­
f'złośĆ' dla ludu pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu siania wro- czenia ruchu zawodowego w 
etaje natychmiast po jej stro- HISTERIĘ WO)ltNN~ ' · giej wobec Państwa Ludowe- Polsce. · · 
nie. Wstępuje do Czerwonej „Wysiłki podżegaczy wojen- go I polskiej klasy robotnicief Włókniarze uczczą 1 Maja 
Gwardii a następnie do Ar- nych zmierzające do rozpęta- - propagandy. Domagamy się - dzień walki klasy robotni­
mii Czerwonej. W nieustraszo nia now'ej wojny napotykają od kleru potwierdzenia jego czej całego świata i Kongres 
nych bojach z Niemcami na na twardy opór milionowych lojalności w stosunku do na- Zwią7.k6w Zawodowych - czy 
Ukrainie, z kontrrewolucyjny- mas pracujących na . świecie. szego Państwa Ludowego i nem, który wyrażać się bę­
mi bandami, z robotnika - re- w imieniu trzystutysiecznej jak najszybszego unormowa- dzie zwiększeniem wysiłków 
wolucjonisty rodzi się żoł- masy włókniarzy polskich wi- nla stos't:lnków między Kościo- produkcyjnych, wzmo:i:onym 
n ierz - rewoluc.ionista pierw- tamy z uznaniem zwołany do łem a Państwem na podst.a- ruchem współzawodnictwa 
szej na świecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju , który wie deklaracji rządowej. pracy i poważnymi Ilościami 
Rewolucji. staniP. się niewątpliwie potę·j;- zaoszczedzonego czasu, surow 

Po zwycięskiej wojnie do· ną demonstracją woli utrzyma REALIZOWAC BĘDZIEMY ców i maszyn. 
mowej tow. Swierczewski po- nia pokoju światowego. PLANOWY SYSTEM OSZCZĘ 
zostaje w wojsku, k5ztałc! się Na histerie wo.ienna panu.tą- DZANIA 
i kończy Akademię Wojskową cą w oboziie lmperiallstyc.-:- Włączyliśmy sio całkowicie 
jm. Fnmze. W ci;ia.u całego te- l k kl b t i za '< nvm po s a asa ro o n c do wskazań wielkiej Narady 

KONGRES ZW. ZAWODO­
WYCH - l\'IANIFESTAC.TĄ 
POLSKIEGO RUCHU ZA WO-

DOWEGO go okresu tow. Swierczewski d i d · t t o pow a a wzmozoną war- Oszczędnościowej odbytej w 
utrzymuje bliski 1 serdeczny da codzienną pracą, której WY warszawie w dniach 20 I 21 Kongres Związków Zawodo-
kontakt z Polską, z ieJ· klasą iki j t odh d j · n em e!' u own ąra się marca br. W oparciu o wsk:J.- wycb w Polsce stanie si0 po-robotnic7ą. z której wyrósł, · w b d " z gruzow al'S!Zavva, roz u n- zania te będziemy konsekwen tęiną manifestac1·ą ! przeglą-chociaż kapitalistyczno - sana wa pn;em:vsłu ł s:vsteniatyczna t . t 1 liz · co 
CYJ·ne rządy w Polsce uniemoż me, s a e rea owac w - dem osiągnięć oolsklego ruchu p<mrawa ł n l\llza.c.ia wa- d I l 1 liwiły mu powrót do kraju. · z enne. pracy P anowy sy- Tawodowei;(. o. Kont:res Zwiaz· runków tycia mas pra.cnJą- stem oszczędzania , wyraża-
„ZA WASZ.'\ I NASZĄ WOL- cych." jący się w zobowią.żaniach kó.w Zawodowy~h bard7!1Pj, 

NOSC" na rolt J9ł9 suma powyźe.f niz dotychczas usprawni. uak-
Kiedy ~publika hiszoańslta SOLIDARYZU.TEMY SU: :7-R i miliardów złotych. Po- iywni działalność wszystkl.ch 

została zagrożona powstaniem ' STANOWISKIF.M RZĄDU I przez współzawodnictwo indy ogniw organizacyjnych ł wY­
faszystowskim w 1936 r . tow. I WOBEC KOSCIOŁA KATO- widualne. zespołowe i miedzyza tyczy masom zwi:>„~""·~.,, 
Swierczewskl, gen. „Walter", LICKIEGO kładowe przekroczony zo;;t11- ·1„,..•ft ilo <>ocjalizmu. do budo- I 
oddaje cały swój zapal i wie- ,.Klasa robotnicza z n iepo- 1nle plan oszczędności, k tór:v

1
wy Polski SJ'lrawlt'dli~oścl spo 

dzę hiszpańskiemu ludowi, kojem śledziła już od dłuż- pomnoży dobrobyt mas pra~11- lee.mej f dobrobytu. 

Fragmenty 
Nie ?oemat, opowieU Drawie 
nie potrzeba. Jej aureoli. , 
On się urodził w Warszawie, 
syn robociarza z Woli. 

Więc opowieść będzie robociarska 
I zacznie się w owych latach, 
rdy świstała nahajka carska 
jJO ulicach i w kazamata eh. 

• * • 
Wali się front. Wali się tro'1. 
To Siedemnasty rok 
Czerwona luna ze wszech stron 
rozjaśnia carski mrok, 

Juł z „Aurory" wystrzał padł, 
odegrzmiał pokoleniom 
na całą Rosję, cały $wiat: 
Zwycięstwo! Wolność! LENINI 

• * • 
Miesxanino, zaczynie wolności, 
wielojęzyczna gromado, 
ty własnymi kośćmi grasz w kókł 
buntownicza Czternasta Brygado, 

Któł clę prowadzi do sławy, 
kto dowodzi twą ludzk:t miazgą? 
Metalowiec, robociarz z Warszawy, 
General Walter, znasz go. 

• * • 
Drogi wojny n&e proste 
I szlak niejeden zdradzi. 
Stanął niemiecki „Drang nach Osten"' 
w Stalingradzie. 

W śmegu utknęły działa, czołgi · 
I nowa runęła z gniewem 
fala stalowa z nad Wołgi 
nad Szprewę. 

Jak Achilles, skąpany dzieckiem, 
lęku przed niczym nie zna, 
wiedzie Armię na ziemie niemieckie 
do Drezna. 

Ju! wiosna. Czterdziesty Piąty. 
Do Berlina droga juł wolna. 
Zastygły trupy, zastygły fronty 
I wojna. 

• * • 
Słońce wschodzi nad zburzone młasta, 
zboże szumi na zrytych polach ..• 
Robotnikowi - chleb I warsztat 
chłopu - zagroda I rola. 

Otwórzmy piersi ra.doścl, 
w sercu się zmleścit nie mo!et 
Odra I Ny.~a! Bałtyk naośdeźf 
Węgiel! żelazo! Zbołel 

Zuchwale z ruin dawna Warszawa 
rfo"lyin joi błyska kształtem. 
Armia na straży granic I prawa, 
w Armii - generał Walter. 

Jeszcze po lasach kluczą faszyści, 
ręce ich kainowe. 
Armia jest z ludu, ona oczyścł 
ziemie Polski Ludowej. 

General, prędszy niż żywe srebro, 
czujny, sprawny i śmiały, 
dzisiaj nad Sanem, tak jak nad Ebro, 
codzień lustruje oddziały. 

Sam przy kierowcy. Dwa auta przodem 
poszły, trzecie zostało. 
Stop! To zasadzka pod Baligrodem, 
Wkoło łoskot wystrzałów. 

• * • 
Nie o kaidym śpiewa.Ją pieśm, 
lecz to imię opiewać będą, 
ono potrafi się wznieść 
ponad historię legendą. 

Niech pomnikiem mu będzie Armia 
I najwyżst:y komin przemysłu, 
pleśń niech podejmie metalowa tokarnia 
I fale płynące Wisłą. 

Posłucha .icie, robotnicy, iołnlerze, 
co szumią wiślane fale 
o Karolu Swlert"7.ewskim·Walterze, 
robotniku I generale. 

Uf A. • 98 v' • .. za1ew Zbliżyli się do drzwi. Aleksy udał się wślad za ntmi. - Po co, Aleksandrze Iwanowiczu, charakter sw6f 
Rogow błyskawicznie znalazł się prze.d drzwiami i za- uzewnętrzniać? - pytał Kotienew. 

Daleko od Moskwy 
- Możecie mnie zwymyślać - to jest wasze prawo! 

- machnął ręką Rogow. - Sam wiem, że na moim pun-
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
planie"! W .barakach dla pracowników jest nieprzytul­
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem co będę robił za miesiąc. Czy słuszne? 
Już Batrnanow dał mi burę za to, a teraz wy to może­
cie uczynić! 

Kotienew głaću.ił swe rudawe, faliste włosy i z nie­
zadowoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po­
wstrzymać sp.ojrzeniem jego wymowę. 

- Po co to wszystko, Aleksandrze Iwanowiczu? - po-
wiedział mu wreszcie. ' 

Beridze, który siedział obok stołu, podniósł się. 
- Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je­

steście w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszy -
wszak jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo­
podobnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewiczu. do Chodżera. Niechaj 
gospodarz troche ochłonie. 

grodził im drogę. - - Za maszyny oberwałeś to, co cl się należało. My· 
_ Obrazisz mnie straszliwie. jeśli odejdziesz, Jerzy zaś na zebraniu partyjn~ jeszcze od siebie coś doda­

Dawydowiczu! Nie puszczę ciebie. Lepiej już zwymyślaj my. 
mnie albo uderz„. · - Zostaw, Kotienew! I bez ciebie markotnie jest na 

duszy! - krzyknął Rogow. 
Beridze uważnie mu się przyjrzał. Głosy zmieszały się, potyrn znów mówił Rogow. 
- Więc dobrze, ale umawiamy się, Rogow, że pogo- - Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokład-

dzisz się z tym, iż nie przyjechaliśmy do ciebie w go- ny przegląd tych maszyn, a ja sam je przyjmę i odwio­
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy zę na siódmy punkt. 
obejdzie się bez rękoczynów... Bo kto wie, możesz je- - Nie zdążymy, Aleksandrze Iwanowiczu! Wszystkie 
szcze uderzyć!.... maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się na 
Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow usiadł na innym końcu i dopiero jutro wrócą, - odpowiedział Po-. 

swoim miejscu. liszcl!l'uk. 
Nie chcąc go urazić Aleksy i Beridze cicho rozma- - Nic str~sznego nie zajdzie, jeśli pobędą u nas je-

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę szcze dwa dm. 
i wyszedł razem z Kotienewym. Rogow zaklął: 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty - Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Nlechaj będą przeklę-
głos. te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 

- Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla Uczynisz tak, jak ci powiedziałem. I jeszcze coś, wszy-
przedstawicieli zarządu. stkich szoferów, którzy wrócą przed nocą na bazę -

- Po co wołać felczera? Może walerianowe krople sprowadzisz do mnie. 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? - ro- Beridze krzyknął: 
ześmiał sią Aleksy. - Aleksandrze Iwanowiczu! Historia z maszynami jest 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawian'O nam znana, niepotrzebnie mówicie szeptem! Idź na swo-

w sąsiednim pokoju. • je miejsce i wydawaj rozkazy na głosi 
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~w!~~d~~ J!!r!~~ Akade.mia ku uczczeniu 150-lecia urodzin Mickiewicza Stamnv:sko Polskiego Stronnictwa LudoJlego 
:~t~czno-Przyrodniczego człon Wczoraj w wypełnionej po wał wyraz w SWych pełnych wości prostotę. Język jego stał w sprawie stosunku Państwa d~ _Kośc1ol~. . 

O\Vle PZPR! brzegi sali Filharmonii Łódz- głębokich myśli i płomiennego się wzorem i kształtował pi- Jak podaje „Gazeta Ludowa" Dzieje polskieJ d?m?kracJl i 
Zebranie partyjne odbędzie . -Prezydium Polskiego Stronni- ruchu ludowego dob1tme wyka· 

się w poniedziałek dn. 28. III kiej odbyła się Ul"OC'tysta aka· UC'lA.lcia artykułach oraz pi- śmiennictvro nasze. ctwa. Ludowego podjęło w dniu zały że częśe . politykującego 
br. o godz: 19.30 (punktuabie) demła, zorga.nlzowa.na przez smach, a przede wszystkim w Dziś, w Polsce Ludmvej, po- 25 ma.rea. 1949 r. następującą kle~t, zachęcona. przez niektó­
.,.. lokalu stołń~ki Komitetu Łódzki Komitet Obchodu 150_ redagowanej przez siebie „Try de<jmujemy, _ kończy mów- uchwałę: re jednostki ~ wyższ~j hiera.r­

Łódzkie~o, Sienkiewicza 49a. lecia Urodzin Ada.ma Mickie- bunie Ludów". Cały rozległy ca, _ szeroką akcję przejmo- „Ruch ludowy od samego po- chil kościelneJ, na.du1kizywała ~:_ 
Obeeno~ć obowiązkowa! "ic•a. okres twórczości Wieszcza, je- . . lki . s śc'- na czątku swej działalności stał na ścioła dla. celów wa. z 1 P

03~-
" ~ wania wie eJ pu =•Y - stanowisku, że duchowieństwo powym:i. prą.dam.i w spo eczeu.-

0 
Po zagajeniu Akademii go myś!i, przekonania i U1Jodo· szego Wdeszcza narodowego. winno zajmować się sprawami stwie. W Polsce Ludowej część 

rbis już oreanizuie przez wiceprezydenta m. Ło- bania, reakcyjni historycy lite- w części artystycznej aka- religijnynii i nie może naduży- rozpolitykowanego ~ru. i ~ 
..... · k · T • ratury tendencyjnie starali się d~1·1· wystąpił chór Miwiskich wać swego stanowiska. dla. ce- wiązują.c do tych tra.dycj • n 8 

.,... }'Cr ee z l na arO'll dzi, tow. E. Bugajskiego, pre- ""' -J • odj ł lk• z demokr& 

P e- pomiJ'ać milczeniem, rozsiewa- . ik . h lów walki partyjno - polltycz- tylko P ę a. wa " 
OZDańskie lekcję o życiu i twórczości Wie aZkładow Komun acyJnyc • nej. tycznymi siłami, lecz usiłuje 

Wobec niedalekiego już ter- szcza wygłosił prof. dr J. Z jąc dokoła potężnej postaci te- pod kierunkiem Charuby, któ- Deklaracja. Rz~du Polskiego podważyć fundamenty Polski 
minu otwarcia. Targów Poznań- JakuboW'Ski. go płomiennego bojownika o ry wykonał „Pieśń Filaretów" złożona przez min. Wolskiego w Ludowej, sprzymierza.ją.i: się a 
•kich, Orbis robi plan"owe przy· sprawę wolności ludu atmo- i „Stepy Akermańskie". Na- sprawie stosunku Państwa do siła.mi podziemia. 1 wstecznie· 

t · d · w „W osobie Mickiewicza f kł · t f ł d · t m twa go owania o v.„Ycicczrk. s erę za amama, worząc a - stępnie artyści teatrów łódz- Kościoła zgo na 3es z na.szy • 
okresie 'l'arg6w ur~chomione zo mówił prelegent - nie moi:- szy\vy mi't 0 Micki"eWI·czu. stanowiskiem i wobec tego PSL PSL stoją,c na stanowisku cal 

kich, Daniewicz i L. Zamkow d i a-
staną. dla więhz;--rh grup ''Y- na oddzielić poety od działa- Mi k' . d k ał . . 1 popiera. ją. w całej rozcia.głości. kowitej swobo Y poaza.now 
,::leczkowych specjalne pociągi, cza społecmego. Jest to naj- . c iewicz .. o on tez .wie recytowali utwory Mickiewi- Prezydium PSL ka.tegorycz- nia. wyznali religijnych, pri:eciw 
'i:a!i do pociągów w normnlnyn1 kiej rewoluCJl m<YWy OJCZY- cza oraz odczytali fragmenty nie stwierdza. że Koaciół Ka.to- stawia. sit na.dużywa.nlu Kościl> 
:.rozkładzie jazdy, dodane b~dą bardziej pasjonujący problem stej. Nadał jej nieznaną potę- artykułów politycznych z „Tryl licki posiada. 'w Polsce Ludowej ła dla. celów walki politycznej; 
wagony wycieczkowe. Prócz dla badaczy twórczości Mickie gę wyrazu, jędrność i krzep-, huny Ludów". zupełn~ swo~?dę działa.ni& w wymierzonej przeciwko Polsce 
przPjazdów grupowych o zry· ',Ąricza. Poeta wyczuł I zrozu- kość, petną piękna 1 obrazo- zakresie relig1Jnym. Ludowej. 
czalto:wanej cenie za 1'rzejazd miał potężne, niespożyte siły, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111 11111111111111111111111111111111111111111• 

:a~~:e k~:·~;:t'ato~;~~iel ;~~z:~ drzemiące w masach luda- PZPW Nr 6 s ka1·ą nowych z· ro· del oszczędnos· c·1 
z przejazdów ulgowych indywi- wych. R~umiał też, że dla z.a- Z li · , 
dualnyrh. Prócz t~·ch udoi;:od- pewnienia dobra ogólnego nie 
nień, przewidywanr jest urucho wystarczą połowiczne refor­
mi.enie dodatkowvch samolotów 
1 biletów zniżkon:ych na przelot my. Cel ten można osiągnąć 
do Pozn~ nia. I tylko drogą powszechnej rewo 

(es) lucji. Tym przekonaniom da-

100 milionów złotych przewiduje plan tegoroczny 
Pła.n oszczędnościowy dla. 

PZPW Nr 6 wyraża się na rok 
bieżą.cy liczbą. 100 milionów zło 

tych. Na zebraniu członków pod poplamiona wełna. daje potem żącym roku organizowane będt 
~tawo~cj organizncji partyjnej gorszą. jakościowo tkaninę. Nie czi:ścicj i obejmą. szerokie masy 
omówiono wyczerpująco możli- dopuszczalne t.akże jest siada- pracownik5w. Opracowano rów­
wości oszcz~dnościowe wszyst· nie na skn.yniach z cewkami, nicż plan odpraw wytwórczych 

· 'Paży,eczna in!ciatywa Powszechnei Spółdzielm Spożywców ~;~c~~:1::k;:~~t~ji;w~~~,\~~ ~:~~,i~! ~e~~:~~~;ic:0;~~~~~n.i~~ ~~~;~~~::~h, hę;:ór:pr;;~~li~~~ 
O , d k k ) . h k d ółd . l Ó R d feraeie dyrektor naczcln~·, tow. ce da lną produkcj~. Kończąc, t\.•czące poszczególnych oddzia.-

iil"O e SZ O enaa nowyc a r Sp Z!e C W }V a ogoszczu Doradzitiski, kładitc najwirkszy tow. Wierzbicki odczytał rezo-
ciężko - zwil'rzają s i ę . Ohec- nacisk na zwiękswnie procentu luc.ię, w której partyjniacy łów. * '* * 

UCZFSTNICY KURSU 

nie jednak jesteśmy bardzo za wyprzędu i ul<?pszenie jakości „·wełnianej S:-:68tki'' zobowią.· 
dowo!eni i ,tak zżyiiśmy się. że produkcji, oraz zlikwidowanie zują. Pię wypełnić pl!ln oszczęd- Konferencja. miała specjalne 
nie wyobrażamy soh'e roz.sta- do minimum - braków. no!lciowy i szukać nowych, nie- znaczenie dla PZPW Nr 6, kt6-
nia - pośpieszn·ie dodają. 'fowarzy~ze zgła~zali projek- ujawnionych dotychcza.ą źródeł r;'ich produkcja pozostawia poi 

Rzeczyw'śc;e. pvwodów fo ty oszczędne.i gogpodarki n:t oszczęd:'.ania. Rezolucję przyj~- wzgl~dem jakości dużo do ży-
zadowołenia jest w'r'e . Jak własn~·('h odcinkach prac~·. Maj- tn prze7 aklamarję. czenia. Hr.1;0•fa, że tow. dyrek­
informuje nas „starosta" kur- >ter, tow. Rrliszko, zaapelował Kierownik planowania tow. tor naczelny nie podał global­
su. warunki pracy są bardzo do prz:~clck, żeby mrnżnie obsłu Kozlo'l':ski oświadcz~·ł, że do re- uych sum, które obrazowałyby 
dobre, a pe:na entuzjazmu mło giwaly maszyny i nie zrywały alizacji planu oszczęclnolkiowe-

b d · straty, poniesione przez fabry-
dzież współzawodniczy ze so ą niedoprzędu. który potem wę· go konieczne je~t prowa zeme 
w nauce. Pr.ócz tego każdy drujll do odpRdków. Tow. Bara ~zkolcnia zawodowego. Mlo- kę, na skutek dotychczasowych 
dobry stop'eń. ka1żda 'nicjatywa now~ki zwrócH uwagę na nie- dzież i ci robotnicy, którzy nic niedociągnięć. Również ujemną. 
ze strony ucws1nikórw po .fi- właściwe ohchodzenie ~ię z od- osią~ają. norm prodnkr.yjnych, stroną. konferencji był fakt, że 
kończeniu kursu są punktowa- p!!dkami. CzyRty odpad należy b~dą mu~ieli ukończyć specjal- zabierali na niej głos prawie iia 
ne Ma to na celu wyróżnien'e zaraz podnieść z podłogi, aby ny kurs. Na pozostałych baczną mi kierownicy ·i majstrowie. 
nailepszego zespołu słuchaczy. potem nie narażnć fabryki na uwagę zwracać będą. przodowni· Na marginesie warto dodać., 

Kierownik szko!enia ob. tucz koszty związane z praniem. cy pracy, których obowią.zkiem że podczas gdy robotnicy i kie-
nik oprow~rlza nas po gmachu. Za mało zwracamy uwam na jeRt dzielić Bię swym doświad- b k' k · ó · „. S rownicy fa ry i szu -aJą. r z-
pokazu1·ąc ~wiell'cę, jadalnię i wełnę i cewki - powiedział dy- czeniem z towarzyszami. pr-

. I k 'd · d · n_vch, drobn,·ćh nieraz źródeł 
syp'a!nię. \V">zędzie panuje wzo ~pflz;vtor, tąw. Wierzbicki. Nie qa ny ·urs prze.J ą. i po maJ- " 

d I t · o~zczędnośLi, w magazynach 
rowy porz.ądek, wszę zi.e wi : ,„oJno przrjś~ ohojętniE> obok e " rowie. 

Powszechna Spó'<lzieln"a Spo \70 goili.in zajęć, 50 - prze dać o;\arania w\oi.nne pri.ez. k'e iącc~o na 1JO(llod1.c \<\aczlm wrl· Dy„imllję l10dsumo,rn1 >1e\uc- fabrycznych leży 160 ton prz.ę-
żywców już od trzech lat pro- znaczonych zostało na ćwicze- rownictwo oraz sluehaczy. uy, all.Jo choćby jednej, n1ale:i torz or~uiz..ae:ii partvjne'.i tow. dzy i 85 ton ~yczesków wełuia. 
wadzi troj.akiego rodzaju kur- nia p1akttyczne w Lsk;iepa-ch Opuszczamy ośrodeok S'Zk<Jlle· cewki. Z t~·ch zmarnowan.1•ch Małolepszy, podkreśht.iiic donio- nych, zamrażając w tpn sposób 
sy. których zadan:em jest fa- wzorcowych. nia przekonani, b na wyniki drobiazgów uraRtają. milionowe Rłą. rolę szkolenia za.wodoweg-o. milionowy kapitał. PZPW Nr 6 
c:hewe I ideowe wyszklolenie Odwiedzamy „Ośrodek Szko- tej pożytecznej akcji nie trze- sumy. Podobnie nie wolno brać Przyczynią. się do tego także iuż od dłuższego czasu zwi-rca· 
swych pracowników. Jednym lenia PSS" przy ul. Zgierskiej ha będzie dlugo czekać. cewek brudnymi rękami, gd~·ż narady wytwórcze, które w bie- ją Rię do Dyrekcji Branżowej z 
t tych trzech ogni w szko' ~ni a nr 215 w Radogoszczu. Piękną m11111111111n111111ł111n1nllllllł1lll'llAn1111•111mnm111111n111ru111111mnm11~11111111nmn111mn1n1•t ·1·1r•11:11•1'11·1r1'1tl!l!U"M' m111111111111111•1 :1:11•1w1'rnnMr;i M:1 1r.1:·rp11:1rrn .1 prośbą. o odebranie przędzy. 
&ą miesięczne kursy intcrnato- willę zamieszkuje w tej chw1 i /\la si •orespondencl lobr„czni ai.1zq: 
we dia przyszlych kierowników 37 kursantów, którzy w przy ..,.. Czy Dyrekcja Branżowa nie 

sk:epów PSS-u~ Oprócz pr1ed- szłym tygodniu będą składacći I uważa, że w ramach akcji 
miotów fachowych jak: towaro .:,oilcowe egzaminy, ·zamykają z ap o hi e g a ,. mV marnot r a w st w u I 0~zcz~dnościOWE'j trzeba by prze 
vnawstwo, rachunkowość, orga w ten sposób .:zwarty z kole - tle wszystkim upłynnić ten war-
n~tja i ~~~ka o~z rek~- ku~ dmzka!ający . -------------------------------·--------~~ściowy ~w~ i ~~h~ ~-
ma. uczestnicy zapozna;" się z Właśnie w tej chwHi. skoń <Dziś, gdy całe społeczeństwo ubikacjach był papier, ręczni·-1 czyłoby kotłownię przed ewen trzebne fabryce magazyny1 
podstawowymi zagadnien;ami czyi się ostatni wykład i siu- przystępuje do realizacji p;.ń- ki i woda. tualnymi trudnościami trans- H-San 
Po'.ski wsriólczesnej i ekono- chacze udają się do swych po stwowC'go planu oszczędnl1kio Kierownicy oddziałów win- portowymi w czasie zimy itd. 
mii. Ponadto z przew'dz'anycll kojów. z początku było nam wego. gdy plan ten obejmuje ni pouc.zy~ P.er~onel sp:ząta~ą-1 Koszta tej inwestycji byłyby 

każdą, nawet najmniejszą i~d- Cy, by Smie~J me sypalJ do Je~ I minimalne, gdyż fabryka pf)- o chl'ldn1k przez park 
~-;pomniano świetlica ożyło nostk~ produkcyjną oraz go- nych ~yp1s~, lecz odpa~k1 siada szyny i podkłady i wy- 1J 

spodarczą, należałoby wresz- :vartościo:we .Jak drzewo. ze- daje mi się, że tylko niedoce- s t a s z ,-ca 
Wydrukowana w „Głosie Ho 

botniczym" koresponc:lencj-t p. 
t. „Zapomniana świetlica'. nie 
pozostała bez echa. Dyr::kcja i 
Rada Zakłc:dowa bnwaru 
„Łódzki Zdrój" doszły do rrz.e 
konania, że zarzuty pod ddr<'­
sem świetlicy były słuso:ne i 
przystąpili do usunię::ia nie­
domagań w jej pracy. 

których brak 
Iiśmy. 

cie zwrócić uwagę na marno- razo, pap~e'. 1 t. p. o.sobno i nianie wagi zagadnienia przez 
bardzo ,1d~·zuwa trawstwo, zdarzające się je- bezwa.rtosc1owe - tez osobn?. dyrekcję techniczną jest przv- wołajQ mieszkańcy Wierzbowei· 

szcze często w PZPB Nr 5. Ułatwi to wy~orzystywame czyną, iż bocznica nie ?.:'>stała 

Przyj~ty zosta l przede 
wszystkim nowy kier•)wnik 
świetllc:v, zakupiono 70 to~ 
mów różnych książek roz~ze­
rza iąc w ten sposób znłczn:e 
bibliotekę świetlicową. Prócz 
te~o znalazt się w świetlic:J a­
dapter i większa i!oś~ raif;et 
1 piłeczek ping - pongowych, 

Powołany do życi<i KL••nitet 
Swietlicowy intensywnie pra­
cuje nad realizacją swoic'l za 
dań. Istnieje już sekcja śpie­
wacza i dramatyczna 

Na wezwanie Komitetu 
SwietlicoweRo · Państw )W~j 
Przetwórni Miesnei przystąpi­
liśmy do współzawodnictwa z 
tamtejszą świetlicą dla uclc?e 
nia Kongresu Związków Za·.vo 
dowych. 

Kaczyński Leon 
korespondent fabrycmy 

Browaru 
„Łódzki Zdrój" 

I To trzeba naprawić 

Sięgnijmy do przykłcdów! cennych o<_l.padk?w. . do tej pory wybudowana . Mies~kańcy ulic Wierzbowej, 
Na podwórzu u nas leży zmn- Kotłownia, ktora 1est ~er: zwłaszcza, ie wnioski w tym ~aracza, Połudmowej i Naruto­
gazynowana olbrzymia il•)~Ć cem naszych ~akłado_w '-'-'."l<_l.z1 kierunku były już dawno wy- \'icza w części przylegającej cl<> 
zepsutych papierowych ~ewek przed sobą źrodło ~lom11Io- sunięte przez kierownictwo i Parku Staszyca, · ula.twiają. so-
oraz odpadków, które zim'! nowyc~ os~czędności .w wy~u- robotników kotłowni. hic dojście do llrzystanlrn 
gniją, a latem mogą się stać dawaniu kilku bocznic .~oleio- Może ogólnokrajowa al•c:ja tramwajowego prze~hodzeniem 
przyczyną pożaru. Od 1915 r. wych. na placu .'". J?Obl!zu ko- oszczędnościowa przyczyni s;ę przez ogród. Skraca to bardzo 
zbiera się u nas żelazne obrę- tłowni , co .umoz!Iw1łoby ma- do realizacji słusznych ż~·h·'i. drogę a także daje chwilę wy-
cze z opakowań bel bawełnt>t- ga.~ynowame :Vęgla o 1,5 km robotników kotłowni. tchnienia. świeżym powietrzem. 
nych. Obecnie uzbierało się bhzej. Pozwo!Iłoby to na za- Kiestet,v, przechodnie, szcze-
iuż tego kilka wagonów. :. o.J· oszczędzenie nieproduktywnej A. Pański g6lnie w dni wiosenne, brodzą. 
bręcze wciąż rdzewieją ł;c;z- i . niepotrzebnej pracy przy korespondent fabryczny i grzęzną. po kostki w rozmo-
użytecznie. plantowaniu węgla, i zabezpie PZPB Nr 5 klej ziomi, ponieważ w żadne.i· z 

Na podwórzu mieści się rów I 

~J~~y~~br:!ęTc\~ c~~j~~~t.:s~~ I PllPPWHr 2 pndnmr ą Ilość produkcji I gatunku I ~~~dnit1óc~~cych ulice nie ma 

tam między innymi żelazo, ---------------------- Byłoby może wskazane, aby 
które nadaje się jeszcze do u- Na terenie zakładów PZZPP ilości t ł t k · b · odpowiednie agendy zaintereso-

owaru ga un u I o n:- wały się tą. sprawą. Wąski bru-
żytku i na złom. Slus'lrZ, po- nr 2 odbylo się zebranie pod- żen ' e braków. 
trzebujący jakiejś c:zęści za- L' kowany chodnik przez park. ulat 

stawowej organizacji partyjnej. ,,orespondent „Głosu" wilhy ż~.-cie wielu ludziom spio-
miennej udaje się ta:n aby wy PZZPP 2 
szukać odpowiedni kawałek W obszernym referacie tow. nr ~zącym clo pracy. 

Zohowiąza\ śmy s;ę zaoszczę zł. uwzg!ędn i a,iąc minimalną żt=~az.a, tracąc drogi" czas. (a ~ą Chownacki naśw :etiił aktualne Kobza Mi eczysław 
dz i ć w tym roku 68 milionów ty:xo stawkę plac. Cl sami lu- tacy, co szukają cały dzień}. zagadnienia oszczędności i pia 
z'o'.ych. Moż!iwości jednak są dzie przy jęci w ambulatorium Według opinii robotników na- nu prod!Jkcy jnego. Referent za 
jeszcze większe i można by je fahrycznym straciliby tylko zni leżałoby żelazo nadają·:e się ie znaczył, że dobrze opracowany 
wykorzystać. ~dy:..y nie pewne korny ułamek tego cza..u, po· szcze do użytku, zma~a?.yno- i systemalycznie realizowany 

(es) 

~· r wać pod dachem, a złom od-
przeszkody. Jcd:ną z takich nienraż mogliby być przyjmo- sprzedać WIFAMIE, któri ma plan oszczędnościowy to podło 
przeszkód jest zwalnianie ludzi wani w trakcie zmian pracy swą odlewnię. że do przedterminowego wyko 
do lekarza Ubezpieczalni Spo- Mamy wprawdzie ambu!ato- Wydział gospodarczy ciągle na n i a planu produkcy jncgo 

łecznej. W zakładach nas!ych rium fahryczne oraz nawet le- alarmuje, że w dolach kloacz- w ożywionej dyskusji. k\'5ra 
jest zatrudnionych 2,406 o5ób. karza je<łnak . niestety. lekarz nych znajdują się duże ilo'ci wywiązała się po referacie. roz 
Dz:ennie zwalnia s : ę około JO ten nie ma prawa wydawać przędzy, będące przyczyną czę d 

stych wylewów w ubikacj;ich. patrywano szereg zaga nień 
osób, co oznacza 50 godzin ro· recept Ubezpieczalni i nie ma Aby zlikwidować karygod;ie mogących przyczynić si ę do 
boczych Jeżeli przyjmiemy w prawa zwalniać z pracy, pomi- wybryki należy prowadzić ak- zwiększenia produkcji i oszczę 
m '.es:a.:u 24 dni robocze. to v.. mo, że dyplom jego w il.iczym cję uświadamiającą wśród ro- dności. 
stosunku · m esir>cznym otrzy- nie różni się od dyplomu leka. botników 0 olbrzymich stra­
mamy 1200 opuszczo nych ::!O· rza llhPzpieczalni Społecznej. tach jakie z tego powodu po- Pod koniec obrad postano-

dzin. co w pr zeliczeniu na p'e· 1 '<nresoondent .,Głosu" I nosi przemysł. Referat higie-
n i ądze da 1e ;;tratę okoł0 7fi 800 PZPJG nr 8 ny i bezpieczeństwa pracy po-
mie">iA.-z„;• • rocznie 921.600 J. Yali.nCJ1Wska winien dbać by we wszystkich 

wiono wykonać plan produkcyj 
ny do dn:a 30 lisiopada hr. 
oraz walczyć o podnies:enie 

Uroczvste wręczeni B legmtymacU 
w Zw. Boiowników Walki z Faszyz~em. 

w sobotę dnia 26 bm. w ~ali I z ouporcm całego cywilizowane· 
Urzędu Wojewódzkiego odbyło go świata. 
siQ uroczyste wręczenie legity- Następnie odbyło się symbo­
macji czlonkom „Związku Bo· liczne wręczenie legitymacji 
jownik6w Walki z Fa~z.vzmem i rzlonkom Zwiazku. 
najazdem hitlernwsk1m o Nie- l'ia. zakońe~enie uchwalono 
podległość i Demokrację". dwie rezolucje: pierwszą, w kti 

Zebranie za.gaił prezes Z;viąz rej zebrani witają. z radością. 
ku kapitrrn Potapczuk. Obszer- zlrnłanio światowego Kongre~u 
ny referat wygłosił tow. Stal· Pokoju w Par,du, drugą, w ktc) 
~ki, w którym ~charakteryzował rej solidaryzują się z o~wind· 
ohC'<'ną sytuacjr polityczną pod czeniern R zą.du w spra""-ie 1111or­
kreśln.for. Żi> dąż<?nia kapitali · mowauia stosunków z Kościo­
~t.rc:o:nych państw do W:V'"ołania Jeru. 
nowej wojny - spotkają się 8; 
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PANSTWOW\' TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

, Dziś o godz. 19.15 komedia 114j­
Wybitniejsrego dramatopi<Sarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
-.Pies ogrodnika". .Tego nikt się nie spodziewał! 

Po wysokiej porażce z Wisłą, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 
Zwycięstwu łodz~an przyglądało się 20 tysięcy widzów 

Bo ks 

bedanła-Znw 11 :5 
TEATR ~MELODRAM" 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskoJJala 

Jtomedia francuska E. Augier 
1 J". Sandeau pt. „Zięć :pana 
Poirier". 

Paase-partout nie ważne. 

W~i·szawa !olefon wła.sny. . . . Patko la strzela nieuchronnie ko I ,,Legii'', który zasłonił Skrom 
Ł~.,.S-WI:ókmai·z sprawił nnłą. mespodziankę, nie tylko Łod zi, ło wybiegającc ()'o Skromnego. ego 

ale : swoim wczorajszym przeciwnikom „Legii". Po sromotnC'j \V 36 minucie Górskiemu w za- n · . 
pora~~e 2:8 z „Wisłą.", Legia mająca po meczu z „Szoru bier- mieszaniu podbramkowym uda- . Mecz. zgromadził. około 20 ty­
~a~i . dwa. zdobyte pnnflty, typowana była na faworyta spot- je się strzelić honorową. bram- sięcy widzów. Sędz10'\\· ał ob. 01-

PA:&'STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

ama. k9 dla Legii'' szewski, bardzo niezclccy~fowa-
. Jeszcze na .Pól godziny przed meczem w szatni LKS-Włók Po prz~rwie p~czą.tkowo prze-

w todd ul. tl·go Lhtop'-a 21 

Ostatnie pned~tawlenia komed1! 

mar7:a nastrOJe ?yły raczej minorowe. O zwycięstwie nikt nie waża Legia, ale przewagi swo nie. 
m.6wil, a odp.ow1edz.i co d.o wyniku były raczeJ· w rodzaJ·u: s 

t < 1 ·e · ·e · k zyst < p ta~1:u1. ( ,-.r. 1 ;.:i-.r:!lhv „ .„J • 
„Jes e"my naJ epsze.1 myśh, zrobimy eo będziemy mogli''. Co J J m moze wy or a„. 0 SoczewińskiJn. 
rlo posz~zególnych graczy to Baran skarżył się na ból głowy i 15 minutach sytuacja się zmie- Wyniki ligowe Czarnecki (Zr.) 

Michała Bałuckiego „KLUB KAWA· 
LERÓW„. poc~fłtkt grypy, Patkolo wstał z łóżka pierwszy raz po chorobie nie. i ŁKS. Włókniarz obejmu- Kleina. 

~ic~~ro w sobotę. N11~troje więc były aalekie od optymistycz- je zdecydowanie inicjatywę. W I LIGA: Zajączkowski (Zr.) przegrał I 

zwydężył 

TEATR KAMERALNY DOMU 
żOLNIERZA 

ul. Daszyllskiego 34. 
Ostatnie dni komedio-farsy 

E. Pietrowa „WYSP A POKO­
JU''. 

Tl!ATR „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I śwlę 
ta p 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń· 
skiego I Z. Wiehlera p. t „Rycen 
Szalony" z A Dymszą 

• TEATR „LUTNIA„ 
Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godz. 19. 15 
, BARON CYGAN°SKI„ operetka 
w 3· eh aktach (4 odsłona eh 1 

<:J."h~~~, 
···~ i ~. ,; .. „ . , . . . ' „. -. 

, . ~'" \. . I " . I . J. 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpi{!ga„ 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 

HEL - !dla młodz.I -

OPTYMIZM NIE POPŁACA. 
Legia dobrze przygotowana 

kondycyjnie, nic liczyła się z 
porażką.. Mówj.<mo o zwycię­
stwie z różnicą. jednej lub dwóch 
bramek lub w ostateczności li­
czono się z remisem. Jednak 
pierwsze minuty gry przekreśli­
ły wszelkie rachuby i horosko­
py. 

20 minucie Janeczek objeżdża Wisła - ZZK 2:o (1:0) Antkowiakiem. 
b k . Lechia - Ruch 5:3 (4:2) Krawc..._k (Z ) -• 

ram ·ę. przec_iwnika. Są. 0.ne l.'ed obrońców i strzela 4-go g.ola "'Y r. przegr... • 
k . W 22 Warta - Cracovia 4:0 Kudłacikiem. 

na - me grozne. -eJ mrnu B 2 ~ . · . d · · (1 O) " 
cie Janeczek otrzymuje piłkę i aran w i)-eJ mmu~ie rugieJ : Kijewski (Zr.) przegrał w l 
strzela pierwszego gola, w 5 mi połowy ustala wymk meczu, .AKS - Szombierki 1:3 rundzie przez tech. k. o. z Mu-

nut później Baran podwyższa I R. trzelając płasko obok wybie- (l ;Jlonia (Bytąm) _ Po- siałem. 
wynik do 2:0. W 34 minucie gnJ·ncego Skromne!!'o. Nie biz l _, .. :,a.borek (Zr.) przegrał z Chy 

·e - onia (Warszawa) 1:2 (0:0) i=.„ 
Janeczek wypnszezony przez winny był tutaj lewy obrofica r:::::::::::::::::::1 Wojnowski (Zr.) przegrał 1 

Widze~ -Rado1niak 1:1 (0:0) 
Rajskim. 

Niewadztl (Zr.) pokonał Bial 
kowskiego. 

„GWARDIA" (GDA:&SK) 
Wyrównującą bramkę zdobył w 35 m. W~ernik „BATORY" ccHoRzow) 9:7. 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał się wczo- c.gół · mało ciekawa. Sytua,cje KATOWICE. Mecz bokserski 
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. Nie można po- zmieniają. się jak w kalejdosko- z cyklu rozgrywek finalowych 
wiedzeć, że łodzianie grali dobrze jednak wytrzymaH tempo do pie. w 30 min. kilkakrotnie bro 0 .drużynowe mistrzostwo Polski, 
koilca., walcząc b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej zagrał na. ni z powodzeniem swej świąty- między „Gwardią'' a chorzow-
środku pomocy Słaby. Zresztą linie obronne wypadły dobrze. ni bramkarz Radomiaka. skim „Batorym", zakończył się 
W ataku środkowa. trójka za.wodziła. strzałowo, pou. tym mieli zwycięstwem ,,.Gwardii" w sto-

b k < c· . któ b ł ·1 b Gości.a pr.zewa.żnie. bronią ~.ię ~unku 9·.7. Walki· stały na sła-
zaporę w ram ·nrzu go~ci mp1e, ry y naJ epszy na o-
isku. rzutami rozny~1, mestet:l'. me- bym poziomie. Słabo wypadł 

W drużynie gości cały zespół grał bez słabszych punktów. wykorzys.tanymi przez Widzew. Antkiewicz z Gwardii". 
W 35 mm. murowaną. pnzycJę " 

Raziły ciągłe sprzeczki przy wybijaniu rzutów autowych: chcie marnuje Wi~rnik, strzclają.c w 'GWARDIA _ ZJEDNOCZONE 
li ciągle wybijać, choć im się to nie należało. Bracia Czacha.r aut. W 40 min. Sadowski zosta- 15:1. 
nic specjalnego po kilku minutach począ.tkowyc]J. nie paka.n.I.i. je kontuzjowany na polu kar- Wczorajsze spotkanie z cyklu 

Łodzianie Zlle~łużyli na zwy- ją.cy się od począ.tkn meczu na- aym Radomiaka. Zarządzoną je- walk o mistrzostwo I Ligi bok 
cięstwo. ·po zdobyciu bramki ciera, jednak napastnicy stale denastkę egzekwuje Krygier, serskiej, pomiędzy warszawską. 
przez gości- załamali się i to przenoszą.. W 10 min. po prze- jednak Ciupa broni z pownche- „Gwardią" a „Zjednoczonymi" 
było przyczyną uzyskania wyni ciwnej stronie bramkarz gości niem. z Bydgoszczy, zakończyło się 
ku remisowego. broni b. przytomnie. Po zmianie stron w pierw· bezapelacyjnym zwycięstwem 

B k d . w·d S?ych minutach Fornalczyk mar Gwardii w stosunku 15:1 Po-
Przed sędzin ob. Krumholzem . ra . w napa .z1.e i_ zewa . · 

"' Ci h k "I ka Ol nuje pozycję dogodna, strzela- ziom meczu był przeciętny. 
ze ślą.ska drużyny stanęły w . ~c ?c ·1ego, .u arc1:11a i <~ „ W 

„Zaklęta Narzeczona„. 
MUZA - „Sen o Miłości„. 

:r~Ks - Włókniarz z mieJsca 
przeszedł do ofensywy, górował 
zdecydowanie ;;ak technicznie 
jak i taktycznie. Można mieć 
pewne pretensje do łódzkiej li­
nii pomocy, że jej podania by­
ły nie dość dokładne, chwilami 
wysuwała się zbytnio do przo­
du, a ptzez to powstawala po­
ważna i niebezpieczna luka mię 
dzy atal:iem i obroną. To samo 
da się powiedzieć i o bramkarzu 
Bzczurzyńskim. Bi·onił szcześli-
1..-ie, ale niepewnie, niepotrzeb­
nie wybiegał. Atak szybki i na 
dobrym poziomie technicznym 
był zdecydowanie najlepszą. czę 
ścią. drużyny, popełniaA mało 
błędów, pomijając ogólną. i nie­
potrzebną. tendencję do gry gó­
rą i głową, która szczególnie w 
drugiej połowie granej pod wiatr 
była niewskazana. Cała jednak 
piątka ataku stanowiła doskona 
le zgraną. całość. „, ,, „,,, · ki d ał ki jąc w aut. W 7 min. wizyta na- wadze lekkiej oczekiwane 

na~~ępnjąpych _skfadach: • • pms ego aw się we zna . 
'" · · •· , · 4 · , • „ - 'tO"'emu . fttaY..-t ignopoda.r.zy. pąstnik6w Wi.:d,ilewa na_ polu ka_r z zamteresowanfom spotkanie 

. Ra.don:iia.k: -~ O:.iu'pa., ·:~fae~,_'.,,',k' .. ' " ~ ~"~ ~ · i d K ., .... „„ Na. ' połowie lo-0.'l.iah Czacho-r J),ym.. 'B.a.don\\al<a. komw.y 1n~ nom ę 7.y oml\d& a Krużą, za-
ZASŁUtONE ZwYP~~W01 .Klocek, .Ko~ • . Rusinowicz, Gi- łCU-l!łl.•n&.lewym 1rkr:11ydl.e groź rzu~m .. ł'!?~.?-,f~ n!e;y-,,r~s~a;~ym. kończyło się niewysokim, ale 

Wysokiej porażki ·„Legii"- ń.1e 'Tia~e~ ·'Ozachor· !, , "Wleczo~ ne sytuacje pod bramką Widze- Mus1af ~ tym c:z~1e .Jest m~lo przekonywują.cym zwycięstwem 
_ „Rudzielec„ da się wytłumaczyć ani przysło rek, Czachor II, Poszytek, Py- wa, środkowa jednak trójka nie zatrud~iony, gdy:'' . napa.:itmcy Komudy. 

' POLONIA - „Z~pomniana W.io­
ska.„ • 

wiowym brakiem szczę~cia, ani siak. może nie zdziałać W 25 min strzelaJą. rzadko 1 niecelnie. W -----·--------
ROBOTNIK - „Nikt nk nie wie„ też tym, że piłka jest okrągła. Widzew: . Musiał, Kopauiew- przez blą,d Fornaiczyka omai 12 mi.~. Ciup& pięknie ~roni Nowy rekord Polski 
I'RZEDWIOSNIE 

ROMA - „Skarb" Jako zespół, Legia była, szcze- ski, Rescha, Stempel, Slaby, Par nie padła bramka dla Radomia- et~zał Jednego z . nap~tmkó_w 
REKORD - „Knock-Out" gólnie w pierwszej połowie, o ciorek, Sadowski, Wiernik, Paw ka. Sytuację jednak załagodził Widzewa. Po prz~c1wneJ strome na pływalni y MCA 
STYLOWY - .. Nicholaus N' kl klasę gorsza od swych przeciw- likowski Fornalczyk i Krygier. Poszytek, strzelając z dogodnej Poszyte_k w 21 mm .. zdobył pro~ 

by„ ic e <11ików. Z całej jedenastki poza Radomiak, dobrze prezentu- pozycji nad poprzeczką,. Gra na- wadzeme dla Radomiaka. W 3o 
Przed mistrzostwami Polski 

odbyły się w Lodzi w niedzielę 
zawody pływackie. W konkuren 
cji 4x200 mtr. stylem dowolnvm. 
panów padł nowy rekord Pol-

SWJT - „Zamieć Snieżna" 
Skromnym i Górskim zdobyw- min. Wiernik główką. wyrównał. 
cą. honorowej bramki, nie da się Publiczności zebrało się wczo-

T :'-TRY - „Lekkomyślna Siostra„ nikogo wyróżnić. Mistrzostwa kl. A raj około 5 tysięcy. 
Po przerwie Legia miała pe­

wien czas przewą.gę, a.le jej ak· 
cjom brak było wykończenia. 

TĘCZA - „Klęska Szpiega„ 
WISŁA - „Obywatel Kane„ 
WOLNOSC - „Renegat" 
WŁóKNIA'.RZ - „Volpone„ 
ZACJ;IĘTA .. Trzeci Szturm„ 

W dniu dzisiejszym dyżurują 

następujące apteki: 
Limanowskiego 1 - Kasper­

kiewicz, Piotrkowska 193 - Li 
piec, l.11;Pewnicka 120 - Pasto 
rowa, Piotrkowska 307 - Pa1v­
fowski. X:trutowicza 42 - Rich 
ter, G<lańska 90 - Rembieliń-
11ka, Rokicińska 8 - Szymań­
i;ki, Srebrzyńska 67 - Szlinilen 
buch, Piotrkowska 25 

PRZEBIEG GRY. 
Di-użyny wystąpiły w na.stę­

pujących składach: „Legia.'' -
Skromny, Waksman, Knys, Dzit 
ciołowski, Serafin, Milczakow· 
~ki, Cyga.nik, Wilczy-Aski, Op­
rych, Górski, Mordarski. ŁKS­
Włókniarz: - Szczurzy-Aski, Łuć 
Janeczek, Pietrzak, Soltyszew­
ski, Hohendorf, Bara.n, Łącz, 
Patkolo, Gwotdzi:dski. 
Od pierwszej chwili gra toczy 
się na połowie ,,Legii" •• Tuż w 
drugiej minucie Łącz psuje mu­
rowaną. sytuację, będąc sam na 
sam z bramkarzem - strzela 
obok bramki. „Legia" inic.iuje 
tylko !poradyczne wypady pod 

Tomaszowianka -ŁKS Włókniarz 3: 2 {1:0) 
Pierwszy mecz w tym sezonie 

o mistrzostwo kl. A rozegrały 

w Lodzi zespoły LKS Włoknia­
rza i Tomaszowianki. Goście 

zdołali uzyskać zwycięstwo i 2 
cenńe punkty, bijąc łodzian w 
stosunku 3:2 (1:0). 

W pierwszej części zawodów 
przewagę posiadała Tomaszo­
wianka, natomiast po zmianie 
stron LKS Włókniarz, gościł 
ci!lgle na połowie przeciwnika. 

W drużynie łódzkiej wystąpi­
li zawodnicy Zjednoczonych: 
'Urban i Rączko i właśnie ci uzy 
skali bramki, przy czym Urban 
:r. rzutu karnego. Poza tym w 

drużynie łódzkicJ dobrze grali: 
Kulon i Kopera. 

W Tomaszowiance pod koniec 
zawodów gracze „spuchli' ', mie 
l'. jednak tyle siły aby &trzeli6 
zwycięskiego goala. Bramki dla 
gości uzyskali: Kwarciany II, 
W ędrak Henryk oraz Pietrusz­
czak. 

Zawodami kierował ob. Mar­
ciniak. Publiczności mało. 

W dalszych meczach o mi­
strzostwo kl. A padły następu­
jące wyniki : 

Spójnia. - Lechia. 2:1 (1:0) 
Włókniarz - ZZK (Koluszki) 

1:0, (1:0). 

II Liga 
Lublinianka. - Garbarnia 

0:5 (0:1) 
Pomorz:i.nin - Ostrovia 

2:0 (1:0) 
Gwardia (Szczecin) 

PTC 4:2 (0:0). 
Bzura - Ognisko (Siedl­

ce) 8:0 (4:0) 
GRUPA POLUDNIOWA 
Skra - PolO'llia (Prze­

myśl) 3:4 (1:1) 
Gwardia (Kielce) - Tar­

novia. 0:1 (0:0) 
Chełmek - N'aprzód 6:2 

(3:2) 
Baildoii - Pafawag 1:0 

{1:0) 
Polonia (Awidnica) - Ry 

mer 3:1 (2:1). 

~ki, uzyskany przez sztafett 
Filmowca w składzie: Jaworski, 
Sobczak, Jera i Boniecki. fl7.u 
sztafety: 10 min. 27,7 sek. 

Lekkoatleci wystartowali 
W dnin wczorajszym rozpocz11 

ły się w Lodzi biegi na przełaj. 
Widzew urządził biegi na sta­
dionie Wimy. Dla kobiet trasa 
~yno~iła 1200 m. Startowało 10 
zawodniczek. Pierwsza przyszła 
wicemistrzyni Polski Andrze­
jewska w czasie 4 min. 29 sek., 
przed BerłowskQ. 5 min. 1 sek. 
Dla mężczyzn trasa wynosiła. 

1

"500 m. Pierwszy przybył l\.Iu­
•iałek w czasie 8 min. 25 sek. 
1•rz.ed Zielińskim 8 min. 26,2 
sek. i Maulerem 8 min. 48,4 
sek. Startowało 18 zawodników. 

11--1111- 1111- 1111-1111-111-11n-nn-1111-1111_P_11-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-11-1111-11n-1111-nnmll!!l1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-Y 

7 eodor Drei5er 18 cierpień w swym życiu ta kobieta znieść musiała, ileż razy - Mamo! mamo! nie mogę w to uwierzyć.„ to straszne, 
serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsza była z całej ro- naprawdę straszne! 

T d' A ' k / k dziny. Taka zawsze odporna, tak pozornie urągająca cio- Lecz Griffithsowa czytała daled. jak gdyby odgrodziła 

rag e I a mery a n S a som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodnicźkę całej się od świata całego w jakimś spokojnym ustroniu, gdzie 
rodziny w tej ziemskiej wędrówce. żadne zło ludzkie do.sięgnąć jej nie mogło. 

- Mamo - odezwała się Esta nieśmiało - ja nie mogę Po dłuższej chwili spokojnie zamknęła księgę, wstała 

A misja? Będą musieli wszystko rzuCJ.c i znów wędrować 
gdzie indziej ... Czy on jest winien, czy me? Musi, musi ko­
niecznie dowiedzieć się prawdy jeszcze przed sprawą... Pi­
szą, że wypiera się zbrodni... Ach, winien wszystkiemu ten 
wielki, bogaty hotel w Kansas City! Ci źli chłopcy!... Albo 
te dwa lata, kiedy to wędrował z miasta do miasta i ucho­
dził za Harrego Teneta ... Co wtedy robił? Czego się nauczył? 
Czym nasiąkł? 

Myśli uciekały z głowy, przez chwilę stała odrętwiała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, me czując w sobie ani źdźbła 
ufności, by te pokrzepiające zasady, które zawsze głosiła, ta 
łaska Bo7..:i. to zbawienie mogły ją obronić i przynieść ulgę. 
Jej syn! Clyde! W więzieniu. oskarżony o zbrodnię! Trzeba 
zatelegrafować... Napisać... Nie, pojedzie sama... Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma powiedzieć, co zrobić, gdy. tam 
przyjedzie? Skąd ma czerpać na to odwagę ... wiarę, by wy­
trzymać ten cios, Skąd? Asie nic! ani słowa! Julia i Frank 
też nie powinni dowiedzieć się o tym: .. Jakże mówić Asie? 
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem ... A dzieciom? ... Zaraz na 
progu ich życia tak ich zasmucać.. . tak ich napiętnować ... 
Wielki Boże, czyż jej nieszczęściom nie będzie końca? ... 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
na wielkie, spracowane ręce, w których drżała Ji!azeta. Ilęż 

uwierzyć, żeby to był Clyde... To być me może... 1 zwróciła się do Esty: 
Lecz matka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się, co napisać i do kogo wy-

cie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały -pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do... Clyda. Tak, naturalnie... tam.„ 
zbladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i straszny, ta- gdzie go trzymają... Do Brldgeburga _ dodała zaglądając 
jony ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„Straszliwymi spra-

Jej syn - występny, czerpał złe przykłady z życia i te- wruni odpowiesz nam w spra~liwości swej, Parne". _ 
raa: ... ach, teraz.„ grozi mu śmierć! Taki ambitny i„ będzie A może do tych dwóch prawników.„ Nazwiska ich są wy-
na śmierć skazany! Na śmierć ... za morderstwo... Ach, za druk :wane. Boję się telegrafować do brata Asy, bo on go-
morderstwo! Zabił! Tak ... zabił ... jakąś biedną dziewczynę... tów odpowiedź prz;rsłać do niego. _ I znowu: _ „Tyś mym 
robotnicę... · przedmurzem, ostoJą moją, Panie! W Tobie ufność pokła-

- Cdiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach. - On.„ ~a!Il''.· - Myślę wszakże, że oddadzą mu chyba telegram, 
-, miało to o:maczać Asę ~ nie powinien dowiedzieć się Je~!! go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów ... jak 
o tym ... wcale. Trzeba zaraz napisać albo zatelegrafować... myshsz? A może by lepieij było wysłać wprost do niego? 
zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Pro~~ mię Pan przez spokojne wody ... ) Trzeba n•pi-
dzy... Ale ... ale ja muszę usiąść na chw1i.lę ... tak mi słabo... sać, ze Jestem gotowa stanąć przy nim, 'Że mu wierzę i ko-
Usiądę sobie tutaj.„ Daj mi Biblię. chan:i go zawsze, tylko powinien mi wyznać prawdę i po-

Na małym nocnym stoliczku leżała Biblia. Gr.iff.i.thsowa radz;ić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy .. , 
przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łóżka, wzięła księ- mus1my wystarać się dla niego... (On uspokoi moją duszę ... ). 
gę i otworzyła ją od razu na psalmie trzecim i czwartym. Naraz załamała swe wielkiie, szorstkie ręce. Chwilowy 

,,Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół moich." spokój ją odbiegł. 
„Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozumiej - Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe! 

dolegliwości moje." Prze<;ież to mój syn! Wszyscy go kochamy ... wierzymy mu!.„ 
I czytała psalmy w milczeniu, na pozór nawet spokoj- Będtiemy świadczyć za nim! Tak, wola Boża wyswobodzi 

nie, nie zwracajac uwa.C na Estę, która stała w z.dumie- go„. Czuwajmy i módlmy się... Miejmy nadzieję.„ Pod Jego 
niu, <l. 025813, ~krzydłami oniekuńcZYllli. zna.idziemy otuchę.„ 



ł1· Sa/tykow • Szczedrin 

Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 
:Mkhał Sałtykow (Szczed rin) ur. w r. 1826, zmarł w wa~ takiej zmiany: najpierw półmisku, obłożonego ogórkami 

r. 1889. Najwybitniejsze jego utwory' „Satyry w PJ'.O- kładę się spać, nawiedza.Ją mnie i trzymającego w pasi:czy kawa 

Wstał chłop: widzi, że gen&- sza. wysokość, serce boli! - od 
rałowie srodzy, chciałby od nich powia-Oał drugi generał. 
czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze - l!Zk<>-
do niego i ani rusz. da gadać! A jednak, wie pan, 

· rozmaite sny, a potem wstaję? łek włoszczyzny. Doktór P„ któ :zie", „Niewinne Opowiadania", „Historia jednego mia-
sta",• „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na· - Hm„„ tak„. A ja, mó- ry tego dnia sprawował obowiąz 

czoło najwybitniejszych satyryków świata. wiąc prawdę, gdy służyłem w ki gospodarza, troskliwie pilno-
departamencie, tak zawsze my· wał, żeby wszyscy goście otrzy­

W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two- ślałem; mamy teraz rano, a. po- mali po kawałku. Ogólną nwa­
rzy „Bajki". Jedną z nich j ;st poniższa bajka o chłopie tem będzie dzień, a potem po- gę zwrócił sos, którego smak 

I zaczął przy nich harować. jak to nie poręcznie ba.ra.nkom 
Wlazł nasamprzód na. drzewo i bez owieczki. No i munduru tak· 
zerwał generałom po dziesiątku że szkoda! 

1 generałach. dają kolację - i pora spać! był niemal fantastyczny'' „. 
najdoskonalszych jabłek, a so- W 
bie wziął jedno zgniłe. Poten1 - I ~ak jeszcze szkoda! 

Pewnego razu tyli dwaj ge· i ma. się rozumieć, był mądrzej· Jednakże napomknięcie o ko- - Za. pozwoleniem - wa.sza 
nerałowie, a ponieważ obaj byli szy. lacji pogrążyło obydwóch w wysokość, i pan nie wydaje się 
lekkomyślni, to niewiele upły· Jak się rzekło - tak 11ię melancholii i przecięło rozmowę I zbyt ostrożny w wyborze lektu­
nęlo cza.su i oto s woli złotej stało. Jeden generał poszedł na w samym początku. ry! - przerwał pierwszy gene­
rybki znaleźli się na. bezludnej prawo i widzi - rosną drzewa, _ Słyszałem od jednego dok- rał i wziąwszy z kolei gazetę, 

zaczął grzeba.ć się w ziemi - 1 szczególności, jeśli czwa.rtej kla. 
dobył garść ziemniakóv1, potem sy, starczy spojrzeć DA sa.m 

wyspie. a na. tych drzewach różnorakie tora, że człowiek może długi p.-zeczyt:i.ł: 
Całe swoje życie słuiyli gene- owoce. Chce . generał dosi-ęgnąć czas żywić się swoimi wlai;nymi jeden z 

rałowie w jakieja registraturze; c~oć jedllego Jabłka, al~ wszyst· &Okami _ zacz•-ł znowu jeden „Z Wiatki donoszą: 
ta.m tet się Ul'Qdzili, wychowali kie wiszą ta.k wysoko, ze trzeba "' tutejszych najstarszych miesz-
1 zesta.rzeli, i jak z tego wyni- by wletć na drzewo. Spróbował generał. kańców wynalazł na.stępuj:i,cy, 
k& nie mieli o niczym zielonego wdrapać si11, ale nic z tego nie - Jak to? l)ryginalny sposób przyrzą,dzania 
pojęcia. Nie znali nawet żad- wyszło, tylko podarł koszulę. - A no tak. Swoje własne rybnej zupy: wzią.ć żywego mię-
nych innych słów prócz: „Pro· Przyszedł generał na.cl strumień, soki wyclzielają jak gdyby dru- t115a, uprzednio za.bić go, kiedy 
sa:ę przyj~ moje za.pewnienla widzi: ryb tam, nieprzymierza· gie soki, te swoją. drogą, znowu zaś ze zmartwienia powiększy 
najgłębszego aza.cunku i odda· jąc„ jak w rybia.rui na Fonta.n· wydzielają. soki, 1 tak dalej, mu się wątroba." „. 
nia". ce. ie ai roJ'ł się, a roją. pływ kó i Generałowi·e zwiesili ł :Registra.turę za.mknęli, ponte- „Ot gdyby:ł dostać takowej dopóki do so w n e prze- g owy. 
waż była niepotrzebna. i posłali rybki 1 s nią. na Podjacze.- rwie się zupełnie. Wszystko na co by nie rzuclli 
generałów na. zieloną. trawkę. Po ską.1' • - pomyślał generał i na _ A co wtedy? okiem - wszystko dotyczyło je 
stracie stanowisk osiedlili się wet zmienił się na twarzy, taki -Wted·- y, tr~· jak""-•ya· dzenia. Ich własne myśli obra· k 1 krój, 1 w głowie się kręe!t _ v.., po· . wziął dwa awa ki drzewa, po· 

1 1
. dz'ć hło a· ftd oni w Petersburgu na. ulicy Po- poczuł apetyt. cały się przeciwko nim, albo- za.czę 1 nu 1 c p .-v • 

dia.czeskiej, w oddzielnych Poszedł generał do lrum - & karm przyjąć„. wtem jakby nie odganiali wizji ta~ł je 0 siebie 1 wykrzesał wieź że nas, odwieź na. Podja~ 
mieszkaniach; każdy miał swo- tam ja.rzą.bki świszczą, cietrze- - Tfu! befsztyków, to jednak wizja. ta ogień. Potem z włc1.Sllych wło- czeską. 
ją. kucharkę i pomeral emerytu- wie tokują, zaj~ce biegają. Jedllym słowem, e czym by powracała uparcie. sów zrobił sidła i zła.pał jarząb- I cóż! Okazało się, że chłop 
rę. Lecz ni stąd ni zowąd zna- - Boże! Ileż jadła.! Ileż ja· genera.lowie nie rozmawiali, roz- ka. Wreszcie, rozniecił ognisko nawet zna Podjaczes~, że on 
leżli się na. bezhdnej wyspie. dla! - powiedział generał, czu· mowa. zawsze wywotywała Nagle generała, który był na.u- i napiekł tyle różnorakiej pro· tam był, miód, winko pił, po 
ObudZ1·1i· 0 1·A i widzą, z·e obaj le· J·ąc, z·e go Juz· zaczyna mclli'ć. dz ni · czycielem kaligrafii olśniło na.. · · ł t k _, 1 s'<• do u•• 0 

" • wspomnierue je e a, a. to 3esz- wizJi, że gen era om na.we nasu- brodzie apao.o, ecz ly - • ża pod jedn• kołdrą. Ma się ro- Nie ma. co, trzeba było wra- d · · , tchnienie„. · d t łoi "' "' cze bardziej roz ra.zma.,.o ape nęła się myśl: czy by nie dać me os a zumieć, z początku nie połapali cać na. umówione miejsce z tyt - A co pan na to, wasza 
się o co chodzi i rozpoczęli roz· próżnymi rękami. Przychodzi, a. wysokość, - rzekł on radośnie również i odrobiny dannozjado- - Przecież właśnie my jeste-
mow~. jakgdyby nic się nie wy- już oczekuje go drugi generał. Poota.nowill zaprzestać rozmów _ a gdyby udało nam się zna- wi? śmy generałami z Podjaczer·-iej 
darzyło. - No jak tam wasza wyso· i przypomrua.wszy sobie o znale· leźć chłopa? Patrzyli generałowie na te - ucieszyli się generałowie. 

- Dziwny, wasza. wysokoAć, kość, zdobył pan cośkoh\Tiek? zionym n..llllerze „Moskiew- _ To znaczy„. jak chłopa? chłopskie zabiegi i serca wez- - A ja, jeśli wicl;;ieli teg«ł 
miałem tera.z sen - rzekł je- - Ano znalazłem stary nu.- sKicn w1adomosc1· •, zr..brali się 1 brały im radości"-. Zapomnieli człowieka co wisi na ścianie do-. · - No, tak, zwykłego eh o "' den generał: - widzę, ze nio' mer „Moskiewskich Wladomoś- pożitdliwie do czyta.llla.. już, że wczoraj 0 ma.lo co nie mu, w skrzyni, na sznurze i 
żyJ·ę na bezludnej wyspie.„ ci'' i nic więcej! . pa„. -jak zwykle bywają cl\ło- h 

W · yta.' zd er o umarli· z głodu, i myśleli: ot, •. n1aruje farb"- ścian•, albo c o· Powiedział to i nagle jak nie Znów położyli się spać gene· „ cz9ra.3, - cz • en w pil On by nam przyniósł zaraz " "' " 
zerwie się z miejsca! Podsko- rałowie, ale nie mogą. na.czczo wanym g!osem jeden generał, - i bułek, i nałowił jarząbków, i jakto dobrze być generałem - dzi jak mucha po dachu, .to 
czyl i drugi generał. za.snąć. To niepokoi ich myśl, u jasnie wielmoznego ua{;zelni_ka ryby! nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem ja - odpoW1e-

- Boże! A co to takiego! kto będzie za nich pobierał eme naszej sta.rożytneJ stolicy, od- _ Hm, chłopa.„ a ską.dże go - Czy jesteście zadowoleni, dział chłop. 
Gdzież my - zawołali obaj nie ryturę, to znów przypominajlJ, było &iA galowe przyjęcie. . ni panowie generałowie? - pytał I zaczął się chłop głowić jak• · " wziąć, tego chłopa; kiedy go e swoim głosem. I zaczęli je-Oen sobie wiqzia.ne w ciągu dnia ,)tól nakryty był na sto osoo w międzyczasie chłop - próż- by się tu odwdzięczyć swoim ge 
drugiego dotykać, a.by się prze· owoce, ryby, jarząbki, cietrze· ze zdunuewaJ·„cym przepychem. ma? niak. nera.łom za to, że oni zlitowali 
k · ·ś i · · · "' - Ja.kto nie ma. chłopa. - . onac, czy rzeczywi c e me Jle wie ,zaJące, Jak gdyby dary wszystkich kra Z d 1 ni dr . j się nad nim, darmozjadem i ze 
Ś · yt f'ł · · d b Któ· b ó ł chłop wszędzie jest, trzeba. go - a owo e • ogt przy a.-m~. prz ra i.a im się po o na. - z Y m g przypusz- . . " soine ran.des . li nle brzydzili się jego chłopskiej historia. Jednakże, j.;kby się nie czać, wasza wysokość, że ludz- JOW wyzu„~zyiy . tylko poszuka.ć! Napewno scho- cielu, doceniamy twoją gor -
upewniali, że to wszystko nic kie pożywienie w pierwotnym vous na. teJ wspa.iuałeJ uroczy wał się gdzieś i wymiguje się od wiw?eś.ć - odpowiada.li generała- pracy! I zbndowa.ł on okręt, 

idz . l I t ś .s ł t łoty s.zeksn1n nie okr"t, a. taki statek, żeby więcej niż senne w 1ad o, stanie lata, pływa. i rośnie ll:i s o ci. Y u z • - roboty! _ Czy nie pozwolicie mi te- " 
trzeba. było się pogodzić ze drzewa.eh? - powiedział jeden ski sterlet, i baża.n.t, wychowa Ta. myśl do tego stopnia. udo- można. na nim ocean · morze 
smutną. rzeczywistością. generał. nek lasów kaukasiuch, i popom bruchała. generałów, że zerwa.li raz odpoczą,ć? przepłynąć, aż do samej Podja· 

Przed nimi z jednej strony - Tak, - odpowiedział dr.i- ki, które w miesią.cu lutym tak Od znij j i l tyl czeskiej, 
się jak oparzeni i wyruszyli :ia - poc , przy ac e u, rozciągało się morze, z drugiej gi generał:- mówią,c pra.wdf i rzadko spotyka się na naszej k . kr ć _ Ty, jednakże uważaj kar 

t l · • ni · !ki k łck j d t h śl•• · b ł poszukiwanie chłopa, . o wpierw s ę sznur. s rony eza„ ewie a.wa a o yc czas my ... em, i:e u - pól:nocy· • ••• Chł a.ł dziki h k I · ~ ziemi, na. którym widniało ki rodzą si~ w takim stanie, jak . Długo brodzili po wyspie, bez op zerw c onop1, nalio, nie utop nas - pow1 
wciaż to sa.mo bezgraniczne mo- Je podają. rano do kawy. - Tfu, panie święty. Czyz najmniejszego powodzenia, wresz rozmoczył je w wodzie, potłukł, dzieli generałowie, ujrzawszy 
rze. ·Zapłakali generałowie po - Wobec tego, jeśli, na.przy· byście wasza. wysokość nie mo- cie ostry zapach komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszącą. się na talach łód~. 
raz pierwszy od chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropa.twę, gil .zna.leM innego tematu. - chleba i spleśniałej owczej skó· był gotów. 
zamknięto registraturę. musi ją przed tym upolować, za wrzasnął rozpaczll.wie drugi ge ry naprowadził ich na. ślady. , Tymże sznurem przywiązali 

Zaczęli się sobie przyglądać bić, oskubać upiec.„ Tylko ja.k nerał, i wziąwszy od towarzy- Pdd drzewem, brzuchem do gó- generałowie chłopa do drzewa, 
1 spostrzegli, że są w nocnych to Wl!ZYStko zrobić'? sza gazetę, przeczytał niniejsze: ry podłożywszy pięść pod gło- żeby im nie zbiegł, i sami uło-koszulach i że na szyi każdego - Jak to wszystko zrobić? - • 
z nich wisi order. jak echo powtórzył drugi gene· „Z Tuły donoszą,: dnia. wczo- wę, spało wielkie chłopisko i w żyli się do snu. 

ra.l. raJszego z oka.zji złowiew.a je- najbardziej bezczelny sposób :r.linął dziań, minął drugi; 

- Bą,d~cie spokojni., panowie 
generałowie, nie pierwszyzna!­
odpowiedział chłop i zaczął 
przygotowywać się do odjazdu. 

Na.zbierał chłop miękkiego 
łabędziego puchu i wyścielił nim 
dno łódki. Gdy skończył, ułożył 
na. dnie generałów, przeżegnal 

~amilkll i starali· się usnąć, siotra. w rzece Upie (wydarze uchylało się od roboty. Oburze- nabrał chłop takiej wprawy, że 
ale głód zdecydowanie odpędnl nia. takiego nie pamiętają nawet nie generałów nie miało granic. nawet zupę gotował w garści. 
sen. Ja.rząbki, indyczki, prosięta najstarsi mieszkańcy, tym.bar· _ $pisz, próżniaku! - na.· Nasi generałowie stali się weseli, 
bez przerwy migały Im przed dziej, że w jesiotrze znaleziono padli na niego! Nawet ci pulchni, syci, biali.' Zaczęli m~- De najedli się stra.chu gene-
oczym.a. soczyste, zlekka przy- koinl·sarza. policji B.), odbył się przez niyśl nie przeszło, że tu wić, że oto tu niczego im nie 

się i popłynął. 

i i ó k mi i I ralowie w czasie podróży, wsku· rum on one, z og r a • P k a- w mieJ·scowym klubie bankiet. dwaj generałowie już drugą dobę brak, a w Petersburgu w mię-mi i inną sala.tą.. . h tek różnych burz i wiatrów, ile 
- Teraz, zdaje się, zja.dlbym Bohatera uroczystości wniesio konają z głodu! W tej chwih dzycza.sie emerytury ie na.gro· razy zwymyślali oni chłopisko 

swój własny but! - powiedział no na. olbrzymim drewnianym ma.rsz do robot.y! mad.za.ją się i nagromadzają. za próżniactwo - tego nie Spl>-

jeden generał. ------..:..-------------j - A jak pan myśli, wasza sób piórem opisać i w bajce opo 
- Niezłe są. także rękawicz- wysokość, czy wieża Babel na wiedzieć. 

!!' jeże!eic:n°::":1~~ ~:S:~ Stanisław Jerzy ~ ::::i.? istni~:~;z~:e:v;;:~ A chłop wciąż wiosłuje i wio-
Na.gle obaj generałowie Ppoj- F . R A s z K / słuje i karmi generałów śledziar rzeli po sobie: w oczach ich generał do drugiego po skonsu- mi. 

Dobrze by było napić się świeci się złowieszczy ogie{l, zę- mowaniu śniadania. 
~raz kawki - ozwał się jeden by zgrzytały, z piersi wyrwał' NA POWÓD,.. ANKIET - :MyślA, wasza. wysokość że Oto, w ko:dcu, i Newa. • mar 

L.. ~ • ' . tuszka, oto i sławny Jeka.teryń-genera-ł, ale przypomniał sobie, sil' gruchy ryk. Poczęli powoli na.prawdę 1Stmała, bo w przeciw ki K ł, t 
1 

. lk p d. 
jaka. mu się przytrafiła heca 1 podpełzać ku sobie i nagle ogar Taką jeszcze ankietę rozpisać by może nym razie, jakby wytłuniaczyć, s ana 0 0 wie & 0 Ja-. 
po raz drugi zapłakał. nęła. ich wściekłość. Posypały „Co bohater powieści sądzi o autorze", że na. świecie istnieją różne ję·lczeskal 

- Cóż jednakże uczynimy?- się kudły, rozległ się skowyt zyki? • z radości klasnęły kucharki 
ciągnął dalej przez łzy: - Je- i stękanie; generał, który był YM DRAMACIE 
fili by tera.z ra.port napisać -ja.- nauczycielem kaligrafii, odgryzł O PEWN - Z tego wynika, że również w ręce, ujrzawszy jak ich gene-
k'ł t.o przyniesie korzyść? order swego towarzysza i połk· Prócz trzech klasycznych jedności był potop?, rałowie przytyli, wydelikatnie· 

- · Ot co,--0dpowiedział clru· ą go niezwłocznie. Ale widok ma czwartą pozatem: ' _ I potOp był, dlatego, te w li 1 poweseleli! 
gt generał: -Prosi:ę pójść, war cieknącej krwi zda się przywr6- Jedność wśród publiczności, przeciwnym razie, jakby objaś- Napili się genera.łowie ka.wy, 
sza ivysokoM na. wschód, a ja cił im zmysły. · t d t nić istnienie przedpotopowych najedli S•ę słodkich bułek 1 nar 
Pójd• na. za.chód, a wieczorem - BOg z nami! - zawołali że nie JeS rama em. 

" zwierząt. Tymbardziej, że w łożyli mundury. 
:mOw spotkamy się na. miejscu; jednocześnie - przecież w ta.- PEWNEMU HUMORYSCIE „Wiadomościach Moskiewskich'' 
może być, że cokolwiek znaj· ki sposób zjemy się nawza.jem! Pojechali do kasy i ile za.ga.r-
dziemy, - A ja.k wła.8ciwie dosta.Iiś· opisują.„. nęli pieniędzy, tego nie sposób 

Zaczęli szukać, gdzie wschód, my się tuta.j I Kim jest ten łotr, On jeszcze zawsze w opozycji - A może poceyta.my „Wia· opowiedzieć w bajce, ani opisać 
a. gdzie zachód. Przypomnieli so który zakpił z nas w ten spo· Z zasady. domości Moskiewskie' '7 ·piórem. 
bie, jak naczelnik kiedyś mó· sób! Ale przyjmie każdą z propozycji . Znajdują nwner, siada.ją w Jednakże nie zapomnieli i 

0 wił: Jeśli chcesz odnaleźć - Należałoby, wa.sza. wyso· Z zasady. cieniu, cz~jlJ! od deski .do de- chłopie, posłali mu kieliszek wód 
wschód, to stań twarzą Iia. pół- kość, zajl!ć sit jakąś rozmową, ski, jak się je w Moskwie, jak ki i srebrna. kopiejkal 
noc, a po prawej ręce znajdziesz bo ina.czej dojdzie do morder- PEWNEMU POWIESCIOPISARZOWI Tul j k R.i 

1 „ " 
to czego szukasz. Zaczęli szu· stwa - powiedział jeden gene- w e, a w. azan u..-i wca- Ciesz cię, chłopie! 
ka.ć północy, stawa.li i tak i rał. Bła~ali, że poema spłodził: le ich ja.koś me mdli 
siak, wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział PO\~ieś to, chłopcze, powieś! Jednak po pewnym czasie ge-
strony świata, ale ponieważ ca- drugi generał. Lecz źle dosłyszał biedny młodzian nera.łowie zaczęli tęsknić. Cor:i.z 
le swoje życie pracowali w re- - Jakie jest n& pr.tykład pa:d- · , · ś. czę3ciej zaczynali wspominać 
gistraturze, to ma się rozumieć, skie zdanie, dla.czego sloilce i napisa powie c. pozostawione w Petersburgu ku 
niczego nie znale~li. przedtem wschodzi, a potem za- charki i nawet popłakiwali po-

- Ot co: pan pójdzie w pra.- chodzi, a nie na odwrót? NA ODWAŻNEGO kryjomu. 
wo, a ja. w lewo; tak chyba Ie- - Dzi,Fny z pana człowiek, 
piej będzie! _ powiedział je- wasza wY'sokość, wszak i pan Przed żadną z potęg tego świata - Co teraz dzieje się na Po-
den generał, który prócz regi· wpierw wstaje, udaje się do de- jeszcze nie zhańbił się pokłonem. djaczeskiej, wasza. wysokość? 
stratnry, służył jeszcze w woj- partamentu, tam pisze, a potem Przed jednym tylko pył zamiata ...- - pytał jeden generał drugie· 
skowcj szkole kantonistów, jako dopiero kładzie się spać? przed bezpośrednim przełożonym. go. 
nauczvciel kaligrafii i dlate1to - A dlaczegóżby JW! zastoso- - P.ro~e nie wspominać, wa-

llustrowal: Karol Baraniecki 
Przełożyli.: 

Jan Spiewak I Jan CzarnJ. 



OSTATl\;IA PRÓBA 

•• -astała wiozna - nie tylko kalandarzowa, ale również 
i prawdziwa. Toteż ośrodki maszynowe , „zapinają . się na 
ostatni guzik" bo niedługo trzeba hęd.Zie ' wyruszyć w 
pole. 

Wzywamy młodzież do wzi~cla udziału 
"W" "7alce o oś"7iatę na "1'si' 

Przed kilku dniami Kolo kiego i „Krzyżacy" Sienkie-1 dokonać przez pocztę, ale miejskie i. szkolne wojewódz 
ZMP przy Państwowym Gim wicza. często chłop~ nie wi~! j~k twa.. ł~ego. . , 
na.zjum i Liceum Ogólno- Książki KUK-u nezywa.ne przeprowadzić zamowierue, . PisZ<:1e•. kol~! Jal .zrea 
kształcącym w Godzianowie są także książkami dla mas. albo nie znają a~ Od- hzowahśc1~ u .1!11ebi~ ~k~Ję u­
podjęło myśl ro:ziprowadze- Bo rzeczywiście i niska cena działu PZWS. powszechniama .~~nązki.. ~a 
nia pomiędzy okołiczne wsie Ozy z tych tylko przy- łama~h. „Głosu . b~z1ecił 

·'·' • biblioteczek, wydanych przez ~ ks~~ nie. ~wsze tra mogh się wypo~edzieć. Czq ja wl·na? . KUK Koło z miejsca przy-~ ~.n fia na wies. Nie. Jest w : K. 
, • • stąpilo do pracy i w ciągu) i •• ~~ -Y- tym trochę i ~agzej winy,.~ God~nc>:v Budynki osrodka DISZCZeJą, tygodnia zebrało sumę, Z'a -.„. ł ::; „i„ .. '7' znaczy młodzieży. ~odztez pow. Skiermewioe. 

którą można zakupić 220 to ~ ""' ,i 1 " "' . zrzeszona w ZMP powmna so a We WSi Die mamy Świetlicy mów k:siąźek. Zna~a część . ./fff. ·· ~~ bie po~tawić za cel poinfor-
. · . . . . książek 7..akupiona została rnowarua chłopów o ~,.,-

. Kil:akr~n:f e zw~~hśmh I cze~i1;1 bud~k~w 1 zuzyt~o- pr7..ez młodzież pozaszkolną. bach zaopatryw'ania się 
1 

.w 
sięR do wka z "pokwi~ "!Y,C. wdla OJehnta . u .owStę !empizy Z ksią?..ek tych będzie korzy książkl Poza tym. na e7'.Y 
w a oms u, Ja· rowmez i a c o mczeJ razy o- tać łodzi . . prowadzić akcję uświadamia 
władz wojewódzkich w Ło- żarnej, przy której mieściła s . m . ez ucząca 81.ę. jącą 0 potrzebie walki z a-
dzi w .sprawie ośrodka Szko by się również świetlica. W ~e 1 ~~·. po przeczytamu nalfabetyzmem. w każdym . 
ły Rolniczej w gminie Ma- naszej gminie poważnie da- wh, ~ązk.i poZOl!tawi w do kole powinny być odpowie- , gmmę tosk 
luszyn. Budynki tego ośrod- je się odczuć brak takiej pl.a 1?'u, 1 w ten,.sposób. c~ła ok~ dzialne jednostki za akcję W powiecie łaskim kon-
ką niezagospodarowanego i cówki oświatowe]· J·aką J·est lica, z któreJ młodziez chodzi h · · ks" "ki. · na traktowanie trzody chlewneJ· ' d Godzi k. G" upowszec niema iąz pozostawionego bez jakiej- świetlica na wsi. I dlatego ? . a:nows iego . imlla- swoim terenie Każdy chłop spotkało się wśród chłopów 
kolwiek opieki, są już tak ooprzez „Głos" zwracamy ZJum l Licei;m, będzie ~o- i olbrzymi nakład mówią, że powinien wiedzieć że walka mało i średniorolnych z du­
zn!szczone, że systematycz- się do czynników powiato- gła lrorzystac z wydawmctw książki mają iść do chłopów z analfabetyzmem'. to hasło żym zrozumieniem. Chłopi 
nie zamieniają się w ruinę. wych, aby zainteresowały KUK. i do robotników. Lecz niekie dnia '8. w jego 'chałupie po- bardzo chętnie przystąpili do 
Jak dotychczas Oświata Rol się naszym planem i załat- Największym powodze- dy książki nie trafiają na wini~n być położony z kilku kontraktowania. Ale trzeba 
nicza nie poczyniła żadnych wiły gą pozytywnie. niem wśród czytających cie- wieś, ponieważ nie wszyscy KUK-owych książek funda- dodać, że duży wkład w na-
starań, ażeby zabezpieczyć Korespondent „Głosu" I szy się „Orka na ugorze" chłopi. chcą jechać po nie do ment pod domową bibliotecz leżycie przeprowadzonej ak• 
mienie państwowe. Władysław Dworak JalUI. Wiktora, „Nędznicy" odległego o 70 lub 100 km kę Koła ZMP powinny sta- cji ma organizacja partyjna. 
Postanowiliśmy więc za- gmina Maluszyn Wiktora Hugo, „W Rozto- miasta wojewódzkiego. raĆ si nie tylko 0 to żeby Jedną z gmin, która zasłu 

pobiec całkowitemu znisz- powiat Radomsko kach" Orkana, „Matka" Gor Wprawdzie można zakupu w ich \iblioteczce było' kilka guje na specjalne wyróżnie-
set książek, ·ale również po- nie jest ~ina Dobroń, któ-

Z iem ie Zachodnie czekają na osadnik(Jw, ~~~~::! ~:.~~:~:~~:~.:~-=:: 
· ~ · • • niemniej wielka i ważna Komitet Gminny PZ:PR a pan re1.erent wzrusza ram1onam1 jak wystawianie we wsi uchwalił, że do końca miesią 

. przedstawienia, sprowadza- ca przyczyni się do prze-
W gminie Dobrzelin po-1trudnienia nam na to - „ta Tymczasem we wsi czeka do S~rostw~ powi:'ltu kut- nie kina i wyświetlanie do- k:.oczenia planu kontrakta-

wiat Kutno odbyło się 10 kirni rzeczami się nie zajmu liśrny na powrót naszej de- nowski.ego, zeby zamtereso- brego filmu, ni.emnicj ważna c31 trzody o. l~O .sztuk 
Il'l ?;""a rb. zebranie, na któ ję i biletów nie mam". legacji . .. - „Pewnikiem za ~a~o się.tą sprawą. Bo. prze jak zakładanie świetlicy i u- pona~ plan w1ęceJ, Jedno· 
r) .. wygłosił referat przed- - Pukajcie, a będzie wam tydzień · przyjadą. - Aż . tu ci.ez takie P?Stępow~me to rzadzanie wiec:oorków arty- cześn~e wezwa~ tlo współz~ 
stawicie! Działu Polityczno- otworzone - mówi stare na~le po trz~ch ~niach w~a me tylko, zn~e~hęcame ~hło styezno-dyskusyjnych. wodnictwa gmmę Lask. 
Społecznego przy Starostwie przysłowie - toteż nasza ca]ą, tylko, ze .me z ~r~m~ pa! ale r~wmez. szko?llwa Do akcji tej licealne koło Władysław Markowski, 
Powiatowym. W referacie sźóstka nie ustąpiła, mimo wa, !i · ~ Ku~a ~ z takimi ~1 działalnośc_przeci;-v wysiłkom ZMP w Godzianowie wzywa instruktor organizacyjny 
swym apelował on do mies2 że 3 dni zmitrężyła w Kut- narm, ... ~ak wilki powraca] a Rządu, kto!y ~ązy do zagos ws stki koła wie ·akie PZGS w Lasku 
kańców naszej gminy, aby nie i spała na stacji w po ce z nieudanej wyprawy na podarowama Ziem Zachod- zy e J ' 
wyjeżdżali na Ziemie Zachod czekalni. Wreszcie trzeciego żer. Bo przecież zmitrężyli nich. -----------------------... 
nie, ponieważ u nas jest prze dnia dowiedziała się od kie i ·wrócili zniczem. A czy nie Korespondent „Głosu" Nie nos dla tabakiery ... 
Iudnienie. rownika Urzędu Zatrudnie- mógł Urząd Zatrudnienia za I Julian Lebioda 

- Tarn potdeba rąk do nia, że bilety zniżkowe są. łatwić tej sprawy w 10 mi- wieś Brzeziny powiat W Spółdzielni „S'a.mopomo nie mieli komu zapłacić pie-
pracy _ mówił. _ Wydele ale t r zydziestotrzy proc. nutach. Apelowałbym więc Kutno cy Chłopskiej" w Kozuba".!h, niędzy i z kwitami chodzi.li 
gujcie spośród siebie kilka praC'.1.;je :Jako ekspedientka od m·aga.zyniera do biura, z 
osób, otrzymacie bilet kole Wanda Ziółkowska, córka biura do magazyniera - tak 
jowy bezpłatny w Urzędzie Daboi' n1·cy pomaga1·ą hło kierownika Spółdzielni. Wła dookoła Macieju. Przy tym 
Zatrudnienia i możecie je- DU c pom ściwie, to nie wiadomo poco denerwowali się mocno, bo 
chać. Na miejscu zapoznacie ona jest w sklepie, bo jak przecież nos dla tabakiery, a 
się z warunkami, obierzecie , przyjeżdżają rolnicy po za- nie tabakiera dla nosa. Wi-
sobie gospodarstwa, a po- W końcu stycznia .bieżące remonty maszyn, urządzili j jak i w nawiązaniu kontak kupy, nie ma ich kto obsłu docznie jednak „pani" Wan-
tem zabierzecie swoje ro- go roku do naszej wsi Dobra nam w świetlicy dwa przed tu z naszą młodzieżą zrze- żyć. Tak też było i 13 marca dzia jest innego zdania, bo 
dziny. Na ślepo nikt z was w powiecie brzezińskir:i ,- sto;wien~a: Pierwszy występ szoną w szeregach ZMP i br. Moc chłopów przyjechało nie tylko że nie wypełnia 
nie pojedzie. przybyła grupa robotmkow miał mieJSCe 2 mar.ca. Była SP. Między młodzieżą mia- do spółdzielni po węgiel. Ale swoich obowiązków, ale rów 
Potrzebę zasiedlenia Ziem z fabryki WZBUP Nr 2· (da wtedy akurat sllna za- sta i wsi zacieśniły się mo- pani sprzedawczyni nie raczy nież bardzo często urządza 

Odzyskanych dobrze rozu- '':'ny Weigt). Po. z_apoznaniu ":"ieja. ś~eżna, .i wcale .nie cne więzy przyjaźni i w naj ła posiedzieć pół godzinki sobie ze sklepu zakład fry­
miemy, więc znaleźli się che Się z warunkami i stan~m hczyhbysm~ ,się z przyJaz- bliższym czasie młodzież dłużej w sklepie, by załat- zjerski, kręcąc i czesząc „lo 
tni którzy chcieli jechać. Wy maszyn w ośrodku, 8-rruu dem robotnikow. Ale robot 'wiejska pojedzie do Łodzi . wić wszystkich i pobrać od ki". 
br~liśmy delegację składają- robotników stanowiących nikorn nie straszne były wa by zapoznać si ę z życiem i nich pieniądze. Niektórzy DW,ego chłopi mało i śred 
cą się z 6-ciu osób, która grupę łączności ze wsią przy runki atmosferyczne i pracą młodzieży w mieście . przecież czekali i po 4 godzi nierolni domagają się uczci-
załosiła się w Urzędzie Za- stąpiło do remontowania dro przyjechali ku wielkiej na- ny, by móc węgiel kupić. To wej i solidnej obsługi w spół 
t;'udnienia w Kutnie, po ten bnych maszyn rolniczych . . szej radości, bo przecież cho Korespondent „Głosu" ją nie obchodziło wcale, i7ięc dzielni. 
bilet bezpłatny na przejazd Grupa ta przez 5 I]iedziel dziło o zacieśnienie węzłów łą W. Chrzanowski poszła do domu. A chłopi, Towarzysz z Sędziejowic 
koleją do Braniewa, bowiem kolejnych. przyjeżdżała do c~ących, miasto ze wsią. D~u ze wsi Dobra pow. Brzeziny którzy już pobrali węgiel, pbw. Łask. 
referat polityczno - społecz naszej wsi i remontowała u g1 zespoł artystyczny przy~e -----------------------------------­
ny starostwa do takiej' miej mało i średniorol!lych gospo ?hał do n~ 20 marca. Ob!e 
scowości dał skierowanie de darzy kieraty, sieczkarnie, imprezy się udały. Takze 
legacji. siewniki, pługi , . itd. p~zy mł~zieżo":cy, kt~rzy pmyj:-

Panie kierowniku, my po czym wiele częsci zabrali ~ chah wespoł z ekipą robotm­
ten bilet na Ziemie Odzys- sobą, by w warsztatach fa- ków wykazali dużo zapału 
k.;.ne. bryki móc je naprawić. i dobrej chęci, tak przy pra 

A kierownik Urzędu Za- Oprócz tego, że prowadzili cach remontowych maszyn, 

Dlaczego nie uruchamia się przetwórni w· Piątku? 
W odległości 34 kim. od I Im głównie należy zawdzię-J Maszyny przywieziono z 

Lodzi na trasie Lódź - Kut cr;:ać, że 23 marca zwiezione województwa wrocławskie­
no i Łowicz - Łęczyca leży zostały maszyny do Piątku. go fabryka będzie dobrodziej 
duża osada, a raczej małe W mieścinie i okolicy ca- st;,em dla miejscowej ludno 
miasteczko, Piątek. Mieścina łej rozeszła się wiadomość, ści, komu więc teraz zależy na 

Kohl• ety z· wi• erus:izowa mani•festUJ•ą ta, zniszczona przez oku- że Spółdzielnia zakłada fab- tym aby opóźnić jej urucho 
;;,yi panta, pozbawiona kolejowej rykę przetworów owocowych. mie~ie? 

Przeciwko podżegaczom WOJ• ennym k?munika?ji .z większ.yrni L?d~ie znajdą !'.niej za~rud- Przy okazji nale~y podać, 
osro?kami,. h~zy łą?zm~ z n~eme. z. radoscią powitano że podobne maszyny leżą 80 z okazji Międzynarodo-15~ntka Ligi Kobiet z Wielu dó~ ~łujących. po~ój ze okolicznymi biednymi w1os- pierwsze maszyny. Ale dla bie spokojnie od lat 3 w Spół 

w ego Dnia Kobiet zebrały ma ob. Dudowa. ~oL ref era- Związkiem. Ra~z1eckim na kami około 9000 mieszkań- inicjatorów tego, jak na Pią- dzielni Warzywniczo-Ogrod­
si~ kobiety z naszej groma- t~ch zebrane ko~ie~y zarna czele, .zmierza.ląc d~ u- ców .. L~~ie ci to p~eważni~ te~ z~yt. ś~ałego I?rzedsię- niczej „Brrura" w Lęczycy, 
d . k I' h wsj by mfestowały SWOJą wolę U- trwalema pOkOJU. rzemieslmcy ,mało I bezrollll Wz1ęc1a, JUZ W trakcie załat- choć i to miasto powinno 
w~ia~ u~z~a~czi~c urocz~stej trzymax;iia pokoiu. Po części oficjalnej nastą chłopi. Brak większych zakła wiania sprawy zaczęły się mieć jakąś fabrykę 

• • , . - . Nie,, c?c.emy roz~ewu piły tai1ce i deklamacje, któ dów pracy poważnie wpływa mnożyć „nadzwyczajne" prze S d . . ~ • dru . 
akademu. . ~rwi., Dosc JUZ maror s1erct re wykonane zostały przez na stan materialny miesz- szkody. Przyznaną im resz- ~ ą zę, ~e .Je a h; alg~ 
Słowo wstępne wygłosiła L wdow. Dlatego kobieta pol dzieci szkoły podstawowej i kańców. Rozumiało to dosko- tówkę Piekary, gdzie miały :;~rawa. ~s an~e tryc j z ~ 

prezeska Ligi Kobiet, po- ska zjednoczona w między- przedszkola. nale kierownictwo Gminnej się pomieścić urządfenia fa- ~iona 1 .k~am ~es.u ą 81~ 
czem referat o dążeniach narodowym ruchu kobiet " Spółdzielni „Samopomoc bryczne i ośrodek maszyno- ym • c~nm 1

• pa YJDe oraz 
kobiety do wyzwolenia się stać będzie na straży poko- Kore~pondent „Głosu Chłopska" z tow. Barylakiem ·wy, nie wiadomo z jakich admmIStracYJne. . 
sood jarzma kapitalistów ju światowego. świadome' Agnieszka Zawadzka Franciszkiem, który jest du- p:myczyn zaczęto ,,ogałacać" Korespondent „Głosu;'' ! 
i -udziale jej w walce o pra swych dążeń i celów popje- z Wieruszowa szą Spółdzielni, na czele i z i sprzedawać ,,do rozbiórki" · .' Pik ' 
wa społeczne wygłosiła prele rać bedziemv wvsiłki naro- I>OW. Wieluń :orezesem tejże Snółdzielni .. cześć budynkÓWi ~. łęczycki 

t 


